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Gramy z Brazylia w Strassburgu

wynik remisowy o ciężarze gatunkowym zwycięstwa
lEfefftowfW sfor* BToWif i

Nowicjusz Kowalski 
zdobywa pierwsze punkty

przy słanie 0:6

BUDAPESZT. 10.4.
Nie wygraliśmy meczu z Wę­

grami. Zwycięska passa pięściar- 
stwa polskiego została przerwana, 
ale remis dzisiejszy, remis w Buda 
peszcie, zaliczyć należy mimo wszy 
stkp- do sukcesów i to wcale nie 
najmniejszego kalibru.

Kto zdaje sobie sprawę, jak bez­
względnie i fantastycznie dążą Wę 
grzy do zwycięstwa, kto wie, ile 
trudu kosztuje wy wojowanie od 
Madziarów każdego punktu, ten do 
piero ocenić może we właściwej 
skali ostatni wynik polskiego bok­
su. Grunt tutejszy parzy gościom 
stopy. Zwala się na nich ciężar nie 
chęci tysięcy widzów. Dławi ich 
klimat, jaki otacza tutaj każdą wal-

SMOCZEK OTWIERA SERIĘ BRAMEK 
za nim Karasiak, który bezradnie asystuje przy strzale

kę. Jednocześnie zawodnicy węgier | wstępie. Wprawdzie siła Węgrów kładanych w nim nadziei- Walczył 
scy w krytycznym momencie wy-' leży w wagach lekkich, ale ostate- bardzo dobrze> .pokonał Mandiego 
rastają ponad codzienną miarę i I cznie i myśmy przywieźli przecież i zdobył złote ostrogi reprezentar. 

ta Polski. Patrząc na daleką metę 
pomyślny debiut Kowalskiego u- 

na reprezentanta kontynentu. Ko- i dzisiejszego spotkania. Piszemy to 
ziółek, schodzi z ringu z porażką' z tym większą satysfakcją, że od 
i wreszcie niezawodny Czortek po- krycie Kowalsk ego pow.tane_ zo- 
nosi pierwszą klęskę w swej długiej 
(10 spotkań) karierze międzypań­
stwowej.

Czy można się dziwić, że z djże 
n em serca oczekiwaliśmy wy _ . 
pu Kowalskiego. Czego można o- 
czekiwać od nowicjusza stającego 
oko w oko z wicemistrzem Europy 
i z najlepszym technikiem Węg" 
rów.

Kowalski tie zawiódł jednak po

kę

rastają ponad codzienną miarę .. , .. . ... .
bronią się z zaciętością, która zdwa i me bylejakich partnerów. A tym- 
ja ich siły. 1 czasem wicemistrz Europy Sobko- -----------

o o . . . . ,, , . I wiaik przegrywa gładko. Kandydat. ważać należy za najw ększy zyss8.8 jest nie tylko relatywnym ranro,on|!int!1 Vrvntv.npntn Ko-1 rlzistekzern spotkania. Piszemy to 
sukcesem, ale również sygnałem; 
stałego postępu. Dwa dotychczaso- ; 
we spotkania przyniosły w Buda­
peszcie zwycięstwa Węgrom w 
stosunku 11:5. 10:6. Po raz pierw­
szy więc udało się przerwać tra­
dycję zwycięstw gospodarzy.

Drużyna polska wraca do kraju 
bez oczekiwanego triumfu. Nie przy 
wozi nowych trofeów. Uratowała 
jednak rzecz ważniejszą: tytuł1 
pierwszej nacji bokserskiej w Eu-1 
ropie. j

* i

W SAO PAULO 
walczd piłkarze brazylijscy o 
punkty mistrzowskie. Na zdjęciu 
dwaj internacjonałowie: juran- 
dyr (brainka(Z) i Camera (obron 
ca), których pewn0 zobaczymy 

Strassburgu

Mecz toczył się w atmosferze 
krańcowego zdenerwowania. Dla 
obecnych w maleńkim budapeszteń 
skini cyrku ka”e
gierskie posiadało J [
większe napięcie, niz pam.ę . j 
mecz z Niemcami. W walce z K - -. 
szą prowadziliśmy przecież , P I 
trzech wagach 6:0 i już mogliśmy; 
oddychać spokojnie. Dzisiaj po, 
trzech pierwszych parach 6:0 pro- j 
wadzili Węgrzy.

Można sobie wyobrazić nasze na 
stroje po tak niespodziewanym

... Warszawa
Warszawianka - Ł.K.S. 4:1 (2:0)

. Poznań
Warta — Polonia 7:1 (4:0)

Hajduki
Ruch - śmigły 5,2 (2:2)

Lwów
Pogoń - Cracovia 2:1 (1:1)

Kraków
Wisła - A.K.S. 0:0 (0:0)

stało przez sfery kierownicze PZB 
: z nieufnością i że jego nominacja 
| jest w dużej mierze naszą — dzień 

drżę- i wikarzy — zasługą. Cieszymy się. 
ystę- że atrament n e został przelany 

nadarmo i że rady ..osób niepowo­
łanych“ przyczyniły się do urato­
wania prestiżu pięściarstwa pol­

skiego.
Kowalski rozpoczął odrąbanie 

punktów. Ciężką tę pracę przejął 
z kolei Kolczyński, który walczył 
zbyt chaotycznie, zbyt pośpiesznie, 
bez głowy. bv zostawić wrażenie 
tak imponujące, jak w meczach z 
Clamcym, Pittorim, czy w pierw­
szej rundzie z Murachem. ale punk 
ty zdobył pewinie. To było w dzi­
siejszym spotkaniu najważniejsze.

Pisarskiego uratował jeden szczę 
śliwy cios przy końcu drug ej run­
dy. Kiedy Jakits zdobył już sobie 
zaufanie mibliczności padla nagle 
celna prawa na punkt i rzuć ła >a- 
woryta na deski. Od tei chwili na 
r>ngu istniał już tylko Poiak.

I

PIERWSZY DZIEŃ OBOZU
Hebda (na lewo) i Tłocz ynskt — w.dzają swa formę szlifowana na Riwierze.

TENISOWEGO W WARSZAWIE

NA CHWILĘ PRZED ODJAZDEM
DO BUDAPESZTU

Czwórka bokserów warszawskich: Kowalski, Kolczyński, Doro- 
ba, Sobkowiak, oraz trener Stamm — na dworcu w W arszawie

Po wadze średniej szanse wy­
równały się zatem na 6:6. Roz­
strzygnięci miało paść w katego­
riach ciężkich które nigdy prze­
cież nie były nasza fortą.

UWAGA SPORTOWCY)
Na stronie 5-ej informacje 

p. t, „Zapas energii"

(Dalszy ciąg na str. 2-e])

W OŹNIAKIEWICZ I KOZŁOWSKI
stoczyli w ramach piątkowych zawodów walkę, którą sędziowie

ocenili jako remisową.
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Węgrzy prowadzili 6:0!...

Kowalski, Kolczyński, Pisarski i Piłat zdobywają punkty
BUDAPESZT. 10.4. — Teł. wK — ósme 
spotkanie bokserów Polski i Węgier od 
było się w cyrku budapeszteńskim, fcto 
-y wprawdzie nazywa się dużym, ale 
mieści ty ko 2 tysiące widzów. Ze wzglę 
du na poranną godzinę i zimno — pu­
bliczność ściągała powoli do hali i wy­
pełniła całkowicie dopiero podczas trze 
ciej walki.

Wiceprezes węgierskiego związku 
bokserskiego, p. Heeger byt tak uprzej­
my, że zadał sobie trud nauczenia się 
po polsku i poprawnego wygłoszeńia 
dość długiej mowy powitalnej. Mjr. Mi- 
rzyński odpowiedział mu serdecznym o- 
krzykiem: Elien Magiarorszag.

W lożach zajął miejsce syn regenta 
Węgier, Miklos Horthy 1 reprezentant 
poselstwa Rzplitej Królikowski.

SOBKOWIAK „PUCHNIE"
Wałka Sobkowiaka z Podanym w wa 

dze muszel kończy się niespodzianką. 
Zaskoczyła nas nie przegrana wicemi­
strza Europy, która każdemu zdarzyć 
się może, ale jego słaba forma. Wszyst 
kie trzy rundy należą do Węgra: pier­
wsza jednym punktem, druga — dwoma, 
trzecia — trzema. Zwiększająca się 
przewaga daje świadectwo brakowi 
kondycji Polaka. Poza tym szwanko­
wała jaskrawo praca lewą ręką, która 
stopowała za słabo i niecelnie.

Suchy 1 żylasty Podany zaimponował 
przede wszystkim wytrzymałością, 
tempem i ciosem. Brak mu jednak ru­
tyny. W trzecim starciu Sobkowiak 
klinczowa! bez ustanku, trzymał go, 
kładł się. a Węgier w żaden sposób nie 
mógł zdobyć się na odskok i kontrę.

Sobkowiak skończył mecz zupełnie 
wypompowany. Brak treningu w cią­
gu ostatnich trzech tygodni i ostra gry 
pa zostawiły zdecydowane ślady na ie 
go formie. Poza tym zawodnik polski 
osłabiony był ineirsywnym robieniem 
wagi.

— Bytem dziś „najgorszy na boisku”. 
Trudno, startem w Berlinie na elimi­
nacjach amerykańskich zakończę swoją 
karierę w wadze muszej. Dłużej już 
nie jestem w stanie zrzucać trzech i 
pół kilograma przed każdym występem.

Podany twierdzi, że w następnej wat 
ce znokautuje Sóbkowiaką z całą pew­
nością.

DWIE RUNDY KOZIOŁKA
W wadze koguciej Bo.ndy wygrywa w 

opinii sędziów z Koziołkiem, Pierwsza ! 
runda Polaka kończy się wysoką jego I 
przewagą. Wszystkie kontry idą po­
czątkowo na żołądek, potem na szczę­
kę i wszystkie dochodzą do celu. Wę- 
g’er jest kilkakrotnie zachwiany, ale 
Koziołek ma instrukcje czekania, więc 
nie idzie do ataku i nie wyzyskuje wy­
godnych momentów.

W drugim starciu przewaga Koziołka 
otrzymuje się. W pewnym momencie 
udaje mu sie nawet rzucić Węgra na 
chwilę na deski.

Trzecie starcie przynosi zupełnie od­
mienny obraz. Koziołek jest już zmę­
czony tempem spotkania, a osłabia go 
ostatecznie niespodziewany cios z pra-

wej w szczękę. Od tej chwili Koziołek 
nie trafia czysto już ani razu i ©rzez 
półtorej minuty trwają obustronne zma 
gania.

Strata punktów w trzeciej rundzie nie 
jest w stanie Wyrównać zysków w run­
dach poprzednich. Koziołek zwyciężył 
w tej walce dwoma punktami różnicy. 
Odmienne orzeczenie sędziowskie jest 
jaskrawym błędem.

ZA KRÓTKIE RĘCE
Waga piórkowa: Friges wygrywa z 

Czortkiem. Frigyes z góry rezygnuje z 
jakichkolwiek ataków. Jest on nasta­
wiony wyłącznie na kontry, bite z do­
łu i trafiające doskonale w małego Czort 
ka. Polak atakuje przez trzy rundy, wi

dać że kondycję ma dobrą, ale nie jest stwowę umówiły sie. że nie będzie re-1 Jednak gong. Sekundant odprowadza 
w stanie krótkimi swymi rękoma do- misów w dzisiejszym spotkaniu, zwycię 'v »«■••»i-« —~-
sięgnąć Węgra. Ciosy Czortka nie po-1 stwo zasłużone otrzymuję Polak, 
siadają dziś celności i nie robią na prze j 
ciwniku wrażenia. W zwarciach Frigyes | 
umiejętnie uniemożliwia atak na żołą-' 
dek. Ostatecznie zwycięstwo Frigyesa 
uważać należy za zasłużone przy wy­
równanym stanie punktów.

ZWYCIĘSKI DEBIUT
Waga lekka: Kowalski zwycięża 

Mandiego. Pierwsza runda Kowalskie­
go jest przeprowadzona w sposób tak 
umiejętny, tak efektowny, że nadawała 
by się do sfilmowania w jakiejś poka­
zówce. Polak ani razu nie dal się tra­
fić znakomitemu technikowi węgierskie­
mu, wyłapuje wszystkie ciosy ńa ręka­
wice. punktuje lewą i kilkakrotnie tra­
fia .przeciwnika prawym ciosem. Od po 
czątku drugiej rundy Mandi idzie do ata 
ku. starając się wyrównać teren podczas 
wymiany ciosów. Kowalski trochę ob 
rywa z lewej, ale za chwilę oddaje ca­
ły dług z nakładem. Runda wyrówna­
na.

Trzecie starcie należy na początku 
wysoko do Kowalskiego. W ostatniej jed 
nak minucie Mandi trafia go pełną pra­
wą, nieco oszałamia, a w chwMi kiedy 
Kowalski wykonuje gwałtowny finisz, 
Węgier uderza go lewym swingiem, Zle 
trstawjony na nogach Kowalski połyka 
się i przez ułamek sekundy iłotyka sie­
dzeniem desek. Upadek ten osłabił nie­
co wrażenie pięknej wa’ki Kowalskiego. 
Wobec tego jednak, że oba związki pań

Dokończenie 
arl. ze słr. 1-ej

Szigeti wydusił zwycięstwo nad 
Dorobą- Stary cwaniak węgierski 
(16 lat nieprzerwanej służby w rin­
gu) wygrał nie dzięki ciosom, któ­
rych zadał newiele. ale dzięki 
swym wartościom aktorskim. O 
śmieszał Dorobe nagłymi unikami, 
oburzał się na jego rzekome faule, 
trzymając Polaka za ramię, prze­
wracał go na ziemię i uśmiechał 
się potem do publiczności, odwra­
cał go tyłem i kuł potem ręką w 
policzek. Widownia była tymi bła­
zeństwami tak zachwycona, że zwy 
cięstwo przyjść musiaio jako rezul­
tat ogólnej życzliwości.

1P0 meczu w wadze ciężkiej mjr. 
Mirzyński podbiegł do Piłata i ser 
decznie go uściskał.

— Uratowałeś. Stasiu, honor bo­
ksu polskiego — mówił prezes 
PZB.

Piłat nie tylko zdobył punkty, ale 
również stoczył dobry mecz. Zwła- p. Dvorak (Czechosłowacja) miał przed stręczyło mi

POGON ZA NOKAUTEM
Waga półśrednia: Kolczyński wygry 

wa z Bene. Bene jest zawodnikiem sta 
rym, o łysej czaczce, rozporządzającym 
tylko strasznym ciosem. Kolczyński 
przez wszystkie trzy rundy góruje zde­
cydowanie nad Węgrem, nie może jed­
nak go skończyć, co wprawia go w stan 
wyraźnego zdenerwowania. Jego praca 
w drugiej i trzeciej rundzie jest zdecy 
dawanie nieprzemyślana i wskutek tego 
pozostaje bez oczekiwanego efektu. Be 
ne przez cala trzecia rundę wisi na 
sznurach, chwieje się i kładzie sic na 
Kolczyńskim, ten jednak nie umie u- 
mieścić decydującego ciosu. Kolczyń­
ski jest zresztą waka sam bardzo wy­
czerpany.
PIORUNUJĄCY CIOS PISARSKIEGO
Waga średnia: Pisarski wygrywa z 

Jakitsem. Węgier od razu z początku 
rusza do ataku I nie przestaje bić 
przez pełne trzy minuty. Jest to fajter 
o wyjątkowo silnym ciosie, który naj­
chętniej bije z pół dystansu i umiejętnie 
zbija lewą. Pisarski łapie Jeden z 'nie­
bezpiecznych ciosów- Jakitsa, Jest oszo­
łomiony i pierwszą rundę oddaje prze­
ciwnikowi. Drugie starcie zapowiada 
się równie niewesoło dla Polska. Do­
piero w ostatnich sekundach na szczęce 
Węgra ląduje pełny prawy sierp ło­
dzianina. Jakits pada na wznak. Jest 
znokautowany. Przv czterech uderza

Węgra do narożnika. W trzeciej run­
dzie niepodzielnym patiem sytuacji jest 
Polak, który ustawia sobie Węgra do 
ciosu, nie może Jednak w żaden sposób 
trafić na punkt. Węgier otrzymuje led 
nak straszne lanie i przegrywa walkę 
wysoko.

NAJGORSZA WALKA
Waga półciężka: Szigeti wygrywa » 

Dorobą po bardzo nieinteresującej i me 
bokserskiej walce. Obaj przeciwnicy 
nie mają wiele wspólnego z klasycznym 
boksem: Doroba wykazuje wiele zapału 
i serca, nie może jednak zmienić swych 
organicznych wad, Szigeti wpakował 
kilka niegroźnych zresztą ciosów, które

CIASTKA
X ZIEMIAŃSKIEJ

^Pcwnlły *T1U nl®znaczne zwycięstwo, 
rllat w Wadze ciężkie; zwycięża Na- 

gyesw. Pierwsze starcie upływa na 
ostrożnej walce z dystansu, w której Pi 
la: ma niecę lepszą pozycję. Nagy wy 
grywa za to <jwa zwarcia, wyrównu­
jąc w ten sposób szanse. Po przerwie 
Piłat cola sie do defensywy i dwukrot­
nie trafia " osra t kontry. Polak nie 
może jednak wykorzystać skutków 
swych ciosów. ponieważ za chwilę Wę- 
sler trafia go. oszalamta a j,otem w 
zwarciu męczy fau.ując zresztą w s©o- 
sób niemożliwy. Nagy P°Mugu>e s e nie 
tylko przedramieniem i tokci^ a)e rów 
nież usiłuje wyraźnie znoK*tkować prze 
ci wnika kolanem i głową. Sedzia utjzie 
lił jedynego w czasie cale£O meczu o- 
strzeżenią Węgrowi.

ZWYCIĘSKI „DYSZEL“
Trzecia runda decyduje o zwycię­

stwie Piłata i o remisie w spotkaniu 
międzynarodowym. Piłat trafia nagle 
prawym dyszlem Węgra, który pada na 
ziemię, ws^ie orzv trzech, ale Jest nie­
przytomny 1 kryje twarz w podwójnej 
gardzie. Piłat jest trochę zaskoczony 
niezwykła dla sebie sytuacją, wkrótce 
Jednak orientuje sie ! do końca nie wy- 
puszca z rąk inicjatywy Zwycięstwo 
jego Jest wysokie i w dobry^ stylu.

Zwrócić należy uwagę, i* ring był 
pełen dziur 1 nierówności. oiedonuszczal 
nych na meczu międzypaństwowym.

Jan Erdman.

Eliminacje bokserskie bez zmian
Czeski aqdzla

Dworak

szcza druga i trzecia runda stały meczem tremę przed pubOicznością. na 
całkowicie pod znakiem jego dy- pewno nie mniejszą od naszych za­
szli. Niewiele już brakowało, a Wę- wodników. Jego akcje były mało zde- 
gra trzeba byłoby znosić z ringu na ^osu*ie'< fauli zbyt po-

* taczkach. Jest to nowy międzyna- 
j rodowy sukces Polaka, tym przy­
jemniejszy, że niespodziewany.

Drużyna, jako całość, zasłużyła 
na zwycięstwo (pokrzywdzono do­
tkliwie Koziołka). Chłopcy nasi u- 
dowodnili wysokie walory moralne, 
nie poddając się psychozie po 
trzech kolejnych porażkach.

Mecz był ciężki i dobrze, że jest 
już poza nami. Odnowiona drużyna 
Węgier jest w stanie osiągnąć naj^^ ¥>asa .....
swoim gruncie zwycięstwo niemal wraz z podiogą 650 kg. Informacje 
nad każdym europejskim przeciw- j prospekty:
nikiem. Remis jest dowodem na- TOW. PRZEMYSLOWÓ-LEŚNE S. A. 
szej sity. ' Królewska 35, tel. 631-30, godz. 10-14.

niższa rozmowa prowadzona zaraz po 
meczu:

— Mecz był trudny do prowadzenia. 
BUDAPESZT, 10.4. — Te1. wl. —'ponieważ obie drużyny walczyły do 

Neutralny sędzia ringowy i punk owy, os-tatn ej krwi. Specjalne trudności na- 
I rozstrzygnięcie walki 
Frigyes i Kowałsfci —

blażliwy. O jego oryginalnych poglą­
dach na tooks świadczy najlepiej po-

Z WŁASNYM DOMKIEM
NA LETNISKO

Patentowane przenośne domkl orżew- 
skie z dykty. TANIE, TRWAŁE, LEK-| . ------------------ , _ (atwe dQ ba­
wienia. Waga przy wym. 3x5 mitr.

I KIF. I HIGIENICZNE 
! i

i prospekty:

rech kandydatów. To wystarczy. My 
delegujemy do Berlina tylko dwu: 
Podanyego i Bond ego.

Stojący nad nami Sobkowiak. Ko­
ziołek ! Czortek. po przetłumaczeniu 
tego oświadczania, oddychają z ulga-

— Więc pojedz emy jednak do Ber- 
lma...

— Czy uważa pan wyniki za spra­
wiedliwe?

— Wstrzymuję sie od głosu, nie wi­
działem wszystkich walk.

Delegat Chicago Trlbune
Ward

Z loży pierwszego pętra oglądał 
mecz specjany wysłann k Ch.cago

Preiea Węgrów
Kankovszky

Pan Artur von Kankowsziky rozma. 
wia bardzo chęttfe o boksie, ale unika 
szczegółowej analizy meczu.

— Pan daruje, ale byłem bardzo 
zajęty, załatwiałem tysiąc spraw i me 
śledziłem przebiegu spotkania.

Ogólnie biorąc stwierdzam Jednak 
dalsze wasze postępy. Radzę zwrócić 
baczniejszą uwagę na czystość walki. 
Sędziemu czeskiemu mam za zle. że 

' nie zdyskwalifikował faitlującego Na- 
i wyego i nie dal ostrzeżenia Mandiemu. 
I Gdyby w rin®u był sędzia węgierski 

«1 faute te ne uszjyby m płazem. Zęby mecz specjany «y««m «
| skończyć kwestią sędziowską doda«n.| Trybunę, r> Are ho Ward r łonu ? matą 

11 że walka w wadze rółśredn e). pbwHP tóYRTKą" "P, Wźrd Jest mejatorem i

Czortek 
Mandi.

— A czy przy wyniku Koziołka 
miał pan żadnych wątpliwości?

— Nie, Koziołek przegrał. Ze stro­
ny węigiersk!ej atakowano mnie za 
przyznanie zwycięstwa Kowalskiemu, 
uważam jednak, że nie popełniłem tu 
błędu. Na decyzję moją miały wpływ 
ostateczny ciosy podbródkowe, które 
kilkakrotnie nmiełcH Polak w trŁeclel 
rundzie. Trzeba panu wiedzieć, że na 
purnkc e uppercutów mam małego bzi­
ka. U mnie zawsze wygrywa ten, kto 
bile podbródkowym.

— A kto się panu podobał u nas naj­
bardziej?

— Kolczyński i Pisarski. U Węgrów 
najlepszy był choba 'Podanu. Chcialbcm 
zobaczyć raz Jeszcze waszych bokse­
rów w walce. Sądzę, że mi się to uda, 
bo mjr. MirzyiWki zaprosił mnie na 
mecz z Francją w Lodz’.

— A jaki wynik uzyskałaby dzisiaj 
Czechosłowacja z Polakami?

— Taki sam. jak Węgry, 8:8. Nasz 
Kus znokautowałby w pierwszej run­
dzie Piłata, mimo, że jest znacznie 
lżejszy. Na eliminacje przed wyjazdem 
do Ameryki Kus zrzuca dwa k,lo i star­
tuje w wadze półciężkiej z Vogtem 
(Niemcy). To co prasa pisała o wy­
znaczeniu Havelk' polega na nieporo- 
ztira.eniu.

nie

organizatorem spotkań Europa — Ame­
ryka w boksie.

Przepraszamy na chwilę parą, by 
zadać znanemu dztenn-karzowi trzy 
pytania.

— Jak podobało się panu spotkanie?
— Bardzo. Obie drużyny walczyły 

bez pardonu.
Kogo z Polaków chclałby pan 
na meczu w Ch cago?
Przede wszystkim Kolczyńskiego. 
Czy nie uważa pan za celowy 
przyjazd do Polski na mistrzo- 
państwowe?

na była być moim zdamem przerwana 
i ogłoszone zwycięstwo Kolczyńskego 
przez techniczny k. o. Bene byt prze­
cież przez całą trzecią rundę groggy. 
Ze swojej drużyny n.e jestem zadowo­
lony. Podany i Bondi powinni byli 
walczyć lepiej co najmnej o 25 pro­
cent. Zawiódł również Mandi, ale ten 
ma na swoje usprawiedliwienie newy- 
.eczoną rękę.

— A co pan mySli o Kowalskim?
— Dobry bokser. Wygrał wyraźnie, 

choć nisko. Dobrze, żeśce nie przy­
wieźli tutaj tego Wożn ak!ewicza, któ­
ry nie ma cojęcia o pięściarstwie.

— Czy mecz dzisiejszy będzie miał 
jakiś wpływ na listę uczestników el - 
minacji ameiykańsk.ch?

— Nie. Postanowiłem ne wprowa­
dzać żadnych zmian. N:e biorę więc 
and Frigyesa, chocaż pokonał Czort- 
ka, ani Piłata. Polska wystawa czie-

mieć

uluzieZamiast w
z Brazv I a gramy w Strassburgu

PARYŻ 10 4 — Teł wl — W so-' cofaniem się z mistrzostw Argentyny Tuż obok mnie, w wygodnym fotelu 
Austrii. siedzi wysmukły, szpakowaty jegomość
Francja zażądała jak wiadomo po- o sylwetce dyplomaty — sekretarz ge- 

nownego losowania i dopuszczenia do nera lny, dr Schricker, Chcę go za- 
mistrzostw ew. Jugosławii i Portugalii, gadnąć o losy puli finałowej mrstrzo- 
Zwyciężyl jednak pogląd dr Schricke-(stwa świata, ale gospodarz uprzedza 
ra. sekretarza FIFA Losowanie pozo-'jakby to pytanie: 
stało w mocy. Szwecja wchodzi więc _ właśnie otrzymałem telegram od pa 
(wobec wycofania Austrii) do następ-1^ Rimet‘a z Paryża i dzisiaj wieczo- 
nej rundy walkoverem, Rumunia wallrern Wyjeżdżam nad Sekwanę. W ule­
czyć będzie n e ze zwycięzcą e.-tmma-' rano odbędzie się tam posiedze- 
cji Środkowa Ameryka — Argentyna, komitetu organizacyjnego i zapad­
nie od razu ze Środkową Ameryką. n)-e ostateczna decyzja w'e wszystkich 

Zmieniono Jedyn e niektóre miasta, sprawach, które wywołały wycofanie 
w których odbędą r:- 
spotkania Mecz Niemcy — Szwecja 
(lub Portugalia) odbędzie się w Pa­
ryżu. Skorzystamy na tym my, zagra­
my bowiem zamiast w gorącej Tuluzie, 
w Strasburgu, którego klimat jest zW-

botę obradował w Paryżu Komitet 
wykonawczy mistrzostw piłkarskich 
świata, nad sytuacją wytworzoną wy-

Nasz kącik — Właśnie otrzymałem telegram od pa

Prawdziwe tło
konfliktu Chmielewski-Cyganiewicz

Ran otrzymał w Nowym Jorku po­
sadę windziarza.

Gyla to dla niego ostatnia jui możli­
wość wzniesienia sie do góry.

♦
Po nikłej porażce naszych piłkarzy 

w spotkaniu z Jugosławia mówi m, że 
P.Z.P.N. przed meczem ubezpieczył cu-|

Ä yprdWdVH, niuic WJWTId 
się poszczególne,^ Austrij j Argentyny.

— Czy pan doktór widział polski ze- 
spół 13-go marca w Zurychu, i jak się 
panu podobała jego gra?

____ _ ______________________ i „ _ ___ .................. ............ . ____ — Drużyna zrobiła na mnie jak naj- 
ła drużynę od Bel-grad obicia, żony "do "naszego. Oszczędzi’nam to silniejsze wrażenie, ale jest to raczej je- 

też dalekej podróży <ia południe Frań- denastka nie o szlifowanych diamentów. 
cji._______________________________ C“J, ------ " .ż.

Program meczów jest następujący- im zdaniem zana<'t0„zr^ ,na własną 
Pierwsza riuda; 4 czerw.ec: Niein« - - - — ’--- “
cy — zwycięzca spotkania Szwajca­
ria — Portugalia (1 maj w Mediolanie) 
w Paryżu. 
'56 czerwiec: Węgry zwycięzcą me­
czu Stany Zjednoczone — Indie holen­
derskie w Reims; Francja — Belgia w 
Paryżu; Rumunia — Ameryka środ­
kowa w Lugdunie; Czechosłowacja 
(lub Bulgar.a) — Holandia w Ha wrze; 
'Brazylia — Polska w Strasburgu; Wio 
chy — Norwegia w Marsylii.

Mecze w czasie całego turnieju w dni 
■powszednie zaczynają się o 18-ej; w 
niedziele j święta o 17-ej.

W razie zwycięstwa nad Brazylią 
Polska walczy w Bordeaux ze zwy­
cięzcą spotkania Czechosłowacja — 
■Holandia.

Sekretarz F. I. F. A.
o pozycji 

naszych piłkarzy 
Rozmowa z dr Schrlckerem

Zurych, w kwietniu.
Siedzę w zacisznym gabinecie sekre­

tarza potężnej F.I. F. A. Ostatnie pro­
mienie zachodzącego słońca padają na 
wielką ścianę ozdobioną proporczyka-

♦
Nytz jest obecnie w naszej rep-e- 

zentaeli bezkonkurencyjny na pozycji 
środkowego pomocnika, choć nie wy 
kazuje najlepszej formy.

Wiadomo, lepszy Nytz niż nic.

♦
Jaka jest różnica pomiędzy kibicem- 

optymista, a kibicem-pesymista?
Po otrzymaniu wiadomości o remisie 

naszych bokserów w Budapeszcie ki- 
bic-optymista wola:

— Brawo! Uzyskaliśmy na obcym 
gruncie wynik 8:8!

A kibic-pcsymista odpowiada:
— Tak, ale równie dobrze mogło 

być odwrotnie!
♦

— Co za czasy! — zawołał z entu­
zjazmem prezes P.Z.P. na wieść o zna­
komitych wynikach Heidricha i Jedry- 
sika.

Silni, bardzo szybcy gracze, którzy mi

*
Piłkarska reprezentacja Austrii w 

swym ostatnim — wobec przeprowa­
dzenia Anschlussu — spotkaniu poko­
nała bez trudu reprezentację Rzeszy 
'.:0

Nie kijem go — to pil ku!
Mecenas Wacuś

rękę. Polacy musza sharmonizować swo 
je siły do gry teamu.

Jako stary futbol'sta uważani, że 
wasi gracze powinni dać pitce więcej, 
wolnego biegu (,J2st den Bali latifen 

j lassen“), bowiem piłka jest szybszą od I 
i najszybszego gracza...

— A jak pan ocenia reiutat w Bel­
gradzie?

— Uważam, że Polacy zastosowali 
bardzo mądry system. Szanse Jugo­
sławii uważałem zresztą za. minimalne.

— Jakie są pańskim zdaniem szanse 
naszego zespołu w wypadku spotkania 
z Brazylią?

— Niestety, nic imam fufbolistów bra 
zylljsklch. Nie ulega wątpliwości, że I 
jest to silny zespół, doskonale przygo­
towany i w pełnej formie. Polacy będą 
miel', na pewno „ciepłą rozprawę" w 
tutazie, szczególnie, jeżeli trpał dopi- 
sże.

O „Przeglądzie Sportowym“ słyszą-j 
łem już wiele, niestety nie mogę go czy 
tać. A szkoda, gdyż Polacy są bardzo 
sympatyczni (charmant) jak np. płk. 
Olabisz. prezes waszego Związku.

ł

___ _ ___ _ _______ _ _______ _ Sekretarz generalny F.I.F.A. prze- 
mi narodów piłkarskich całego świata, prasza m ę i żegna z zapewnieniem, że 
W pewnej chwili widzę t>u i polskie zawsze służyć będzie informacjami czy 
barwy, kawałek Ojczyzny w tej głów-' telnikom „Przeglądu Sportowego”, 
nej kwaterze światowego iutbolu.________________________ Dr J. K. Dom.

I

W dniu dzisiejszym nadeszły z Nowe 
go Jorku od Chmielewskiego szczegóły 
zajść, które poprzedziły jego aresztów» 
nie. Cyganiewicz miał podpisać zgodnie 
z swyni listem do Chmielewskiego z A- 
meryki. urnowe w Konsulacie Poskim 
w Nowym Jorku na warunkach, które 
były wcześniej omawiane; szemat kon 
traktu byt opracowany.

Kontrakt ten zobowiązywał Chmie­
lewskiego do stoczenia minimum jednej 
walki w miesiącu i do bezwzględnego 
posłuszeństwa manażerowi. Cyganie­
wicz miał otoczyć łodzianina troskliwą 
opieką sportową przez dostarczanie mu 
trenerów j sparring - partnerów. Za­
robki miały być dzielone do połowy,

Prezydent żegna piłkarzy
RIO DE JANEIRO, 10. 4. — Tel. wl. 

Prezydent Brazylii Vargas przyjął w 
pięknym uzdrowisku Sao Lorenzo P'1" 
<karzy, którzy 2—6 kwietnia wyjeżdża­
ła do Europy. Prezydent, który P - 
pieral bardzo ekspedycję. żvCZX\ c! 
dobrej podróży 1 dobrych wyniKow ; 
«prosił o grę dżentelmeńska, godną tra- 
dycyj Brazylii.

Mecz Portugalia — Szwajcaria
Mecz Portugali« — Siri^CaJia „odbC‘l zle 

się na neutralnym K™"®1® * Mediolanie
w dniu 1 maja. Byt® •“J®?*"® w>JScle z trud­
nej sytuacji, bowiem dba państwa chciaty grać 
na swoich terenach, albo iraczej — n|e chciaty 
gtać na terenach przeciwnika. Zdecydowano 
się więc na Mediolan.

Tymczasem, w tym samym dniu odbywa się 
tam mecz o mistrzostwo: Milano — Juventus. 
Spotkanie to zaspakaja całkowicie zaintereso­
wania Włochów, tak, ie nie bardzo chcieli się 
zgodzić na konkurencję. Po długich pertrak­
tacjach postanowiono oba mecze zorganizować 
razem na tamtejszym stadionie.

Uzgodniono również 1 kwestię finansowe. 
Wypełniony stadion przyniesie około ćwierć 
miliona lirów (70.000 zł).

25 procent tej sumy pochłonlą wydatki, dal­
szych 50 procent podejmą oba włoskie kluby, 
a dopiero 25 ostatnich proc, dzieła mlędry so­
ba Szwajcaria I Portugalia, przy czym ta otrzy 
--------  na większa odle-
t-----------------------— r._
ma nleeo więcej, te względu n 

I gloSć dzielącą Ją od Mediolanu.

przy czym wydatki do 1 marca, a więc 
te związane z przygotowaniem Chmie­
lewskiego do wyjazdu, jak i koszta prze 
jazdu ponosił Cyganiewicz. .

Jeszcze w kraju Cyganiewicz nil“ 
udzielić Chmielewskiemu pożyczki 
wysokości 5 tys. zł., którą sobie 
odebrać w pięciu ratach ©o tyz '

Złamanie któregokolwiek „u‘
mowy spowodować miało P cenie
stronie poszkodowanej 1» ?'•

Kontrakt opiewał na t[V • Gdy­
by jedtiak Cyganiewl« c|K'ar. umowę 
rozw:ązać wcześniej. luo tez gdyby 
Chmielewski w ,SC?asle stracit 
zdolność s:ar<owa,"a. łodzianin miał o- 
trzymać odszkodowanie w wysokości 
50 tys. zł- która to suma miała być 
zabezpieczona na nazwisko Chmielew­
skiego w Banku Polskim lub BGK.. albo 
iei na pierwszym tiumerze hipoteki nie 
ruchomości krakowskiej Cyganiewl- 
cza.

P^yJeździe do Nowego Jorku, a 
właściwie po wydostaniu się z wyspy 
c,|is. okazało sic. że Cyganiewicz nie 
Chciał podpisać umowy w konsulacie. 
"Ogóle zwlekał z załatwieniem tei spra 
wy. ą następnie Chciał wywieźć Clmiie 
Jewskiego do Bostonu, gdzie miał treno­
wać. przy czym w Nowym Jorku izo­
lował ori Chmielewskiego od kontaktu 
z Polonia amerykańska. W odpowiedzi 
na to Chmielewski zagroził powrotem 
do kraju ma bowiem bilet powrotny na 
„Batorego", co znów sprowadziło.ieKp 
aresztowanie na życzenie Cvga,,ie* ' 
cza. za rzekome niedotrzymanie warun 
ków umowy. ...

Przed kihiu dniami sportowcy *^cy 
wystosowali do konsula RzoHtej w No­
wym Jorku obszerny list, w którym dal; 
wyraz swemu oburzenie ną no>tepowa- 
tiie Cyganiewicza : prosi.i konsulat o o- 
p:eke nad Chmielewskim

Jak wiadomo na skutek interwencji 
konsulatu Chmielewskiego wypuszczo­
no z więzienia i nawiązane zostały per­
traktacje Z Cvgviiew'etem nod eg'dą 
konsula RzpliteJ

I

swój 
stwa .

— Jest to niemożliwe, będę wtedy 
we Włoszech.

★
Trener p. Sta.mm oddycha po meczu 

z ulgą: — Straszn e ciężkie spotkane. 
Sędziowie pokrzywdzili Kozioł*1 . 1 
Czortka. Obu im należało sic zwycię­
stwo. Frigyes bił tylko * sa­
mymi kontrami nie motn» me­
czu. Prawda, panie B ® **'cz?

— Tak jest Ja a ,eni w »woich 
kartach punktowy®*’, zwycięstwo Ko­
ziołkowi i Czort1®*', przy czym ko­
gut nasz zwyciężył ra0Jin panien*, 
jeśli ni« wysoko, to w każdym raz o 
wy raźnie.

Stamm 
pod egidę F. I, B. A. 

do Ameryki!
BUDAPESZT, 10.4. — Tel. wł. — 

Prezes PZB. mjr. M'rzyńsk: nawtazat 
rozmowy z sekretarzem F1BA ₽• 
kowszkytp w sprawie wysiania ®t. 
Zjednoczonych trenera S**?’Yna' , • 
Stamm pojechałby do USA tako op.e- 
kun ewentualnych P«>,s*'f!L,?łC^s21'" 
ków trener ogólny reprezentacji Eu­
ropy. Po odbytym meczu <-tamm od­
łączy się od reprezentacji i w ciągu 
kilku tygodni przeprowadzi na wlas <ą 
rękę studia nad boksem amerykański 
i tamtejszymi metodam, treningu.

P KankowszKJ odniósł sńę przy­
chylnie do teK° Projektu ! przyobiecał 
mu poparcie na komitecie F1BA.

*
Niemcy cenią Polaków

„Bo.x Woche“ dając przegląd tur­
nieju eliini|lacyjnego tlą wyjazd do A- 
nieryki (29 fcwóecień) wyraża się bar­
dzo dobrze o bokserach polskich. W 
muszej uważa za faworyta We^ra 
danyi, a za najgroźniejszego rywala 
Sobkowiaka: w Piórkowei ’*.8'Yta na 
Pierwszym miejscu Czortka ’ •rland- 
Cżyka Saunders. W pólśredfje-' uważa 
Kolczyńskiego, za naibardziei utalen­
towanego boksera Europy-

K721

Jędrzejowska wyjeżdża zaraz n< 
meczu z Niemcami, to Jest w dniu 24 
hm. na turniej do Budapesztu. Jędrze­
jowska broni tytułu mistrzyni Węgier 
Już po raz drugi. Jeśli i tym razem 
zwycięży, zdobędzie na własność orze 
chodni puchar
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Po raz trzeci do mistrzostw świata
startuje Brazylia

Sensacyjne szczegóły o groźnych rywalach piłkarzy polskich

SOCHAN JAKO KAPITAN WARSZAWIANKI

przegrała

rULUZA

rezultaty 
istotnemu

khibów Sao Pao- 
trcnować do ml-

Vasco de 
Christ ovan. 

technice i 
futbolu na-

RZUT WOLNY NA BRAMKĘ Ł. K. S 
strzelony przez,Cebula ka, łapie Andrzejewski

świata 

swych

pomocnicy: Brandao (Corinttiiss)

Britto (America), Af- 

Chstovam), dcl Nero (Palestrat. 

(Flumnense). Argemiro (Porta.

prowadzi biegiem swój zespól na boisko, przed zwycięskim 
meczem, z Ł. K. S- 4:1.

TAK SOBIE WYOBRAŻA
— Rrazvlia tr Tu luzie, nasz karykaturzysta.

NOWICKI (Wilno)
i GÓRECKI (Białystok) 

wałczyli na mistrzostwach okrę­
gowych u’ wadze koguciej. Wy­

grał bialostocczanin

Oczywiście w takich warunkach trudno Je­
szcze w tej chwili traktować obóz poważnie, 
tymbardzlej, te zaprawa odbywa sił tymcza­
sem dość chaotycznie, bez zgóry ułożonego 

planu. Mamy Jednak nadzieje, że Jak wre­

szcie nadejdzie pogoda i tenisiści z kortów 

Jasińskiego przeniosą się na tereny Legli i

nie
z najstarszych państw 
nowicjuszem na terc- 

Nasza reprezentacja

mecz Polska
BUFF (PZL) WYPUNKTOWAŁ

h MAJCHRZAKA (Orkan)
aa zitwodat i 'Wanitowanyeh na rzecz klubów stołecznych.

Z wśeMc ch graczy z Sao Paolo. którzy 
częściowo zarabiaj!, grajac w Rio de Janeiro, 
wchodzą pod uwagę: Batataes, Jahu, Britto, 
N'g.'nbo, Tłm, Hcrculcs. Z tych którzy Jesz- 

Brandao, Luizinho, 
Kandydatami z Rio de 
Dom'ngo, da Gua, Mar-

GRUPA uczestników obozu tenisowego w warszawie
Stoją od lewej. Ksawery Tloczyński, Hebda, Ign. Tloczyński, Volkmer - Jacóbsenowa, Jedrze 

jowska, Spychała, Witman i Czajkowski-

Jeszcze chyba nigdy nie było podobnego 

obozu tenisowego w. Polsce... pięć czy dzie­

sięć minut treningu, pbtem śnieg spędza gra­

czy z kortu. Czekamy póki kort nie^pbeschnie, 

nudzimy się w zimnej szatni... i tak na prze- 
mian śnieg i słońce...

od razu z Hiszpanią (1:J), która potem omal 

me pobiła mistrza świata Włochy.

Renesans Brazylii
Ale teraz mamy nadzeje, że los nam sę 

wreszcie uśmiechnie. Pr«« futbolu brazyllj- 
skiego, który przed m strzostwami Południo­
wo amerykańskimi przeżywał kryzys, wzrósł 

ol reku bardzo; zrobiliśmy wszystko co 
w naszej mocy aby nie ząweść w Paryżu 
naszej renomy. Na szczęście zlkwidowano w 

i czerwcu reku 1937 wszystkie nieporozumienia 
l gtóre tak szkodzły związkowi i uniemożliwi- 

: y nam wzięcie udzalu w Olimpiadzie.
Naszym najwększym marzeniem jest po. 

| wtórzyć w Pranej' wynik', którymi popisai ś- 
. my 6'ę na ostatnich mistrzostwach Płd. Ame- 

rykańskich w Buenos Ares; drużyna odpo­
wiednio przygotowana, będzie jeszcze slnlej- 
sza od tej, która po dodatkowym meczu z 
Argentyną zdobyta wicemistrzostwo Płd. Ame. 
ryki w orfcu 1937. Przygotowani, technczne 
są w rękach doskonałych fachowców, którzy 
dobrze Się orientują w stosunkach europcj- 
sk ch I w sile naszych przeciwn ków. Wiedzą 
oni, że drużyna ma ciężkie zadanie, ale ma­
ją zaufan e do umiejętności i bojowoścl zes­
połu.

Gdy skończy się karnawał
Gdy nastała wreszcie zgoda w brazyi jskim 

światku ptkarsk m postanowiono, że Coefe 

dciacion Brasilcna de Deportcs będzie nadal 

utizymywata kontakty międzynarodowe, a 
Federacon Brasitera połączy się ną, aby 
zajmować się tylko sprawami wewnętrznymi 
płkarstwa. Oba związki pracują teraz ręka 
w rękę i przygotowują reprezentację do mi­

strzostw.
Gdy skończy się karnawał wybrani gracze, 

pochodzący z największych 
lo i Rio de Janero, zaczną 

st* zostw.

Jeszcze nigdy
Brazylia jest jednym 

piłkarskich i nie jest 
nie m ędzynarodowym. 

jeszcze nigdy nie przegrała meczu u sebe, 
czym chyba nie może s'ę poszczycić żadne 
mocarstwo plkarskę.

W Brazylii, tak Jak I w innych państwach 
Południowej Ameryk! zostało p łkarstw» 
wp-owadzonc na początku tego wieku | roz­
przestrzeniło sę bardzo szybko. Ojcami pil- 
korstwa byli Angt ey i Niemcy i oni też sta-

Jesteśmy optymistami ale orientujemy się 
też w sile pilkarstwa niemeckego, francus- 
k ego, po. tugalsk ego, włoskiego. Jesteśmy 
więc przygotowani na wazek e niespode an- 
ki. Znamy piękną serię zwycęstw Niemców, 
wiemy też, że Włochy po okresie wahań for­
my znów będą miały «.Iną reprezentację, że 
Ferrari, Piola, Meazza naleją do najlepszych 
napastników Europy, te Francja robi postępy 
wielkimi krokami.

Karnawał, który n'gdzie nie świętują tak 
intensywne jak w Brazylii, jeszcze trwa I 
paraliżuje wszelką aktywność. Ale gdy się 
skończy nastąpi natychmiast koncentracja re. 

prezentantów (Już nastąpiła. Przyp. Red.).

Oto ich nazw ska: bramkarze: Batataesu 
(Fluminensc), Walter (Flamengo) i Jurandtr 

(Palestra i tal a).

Obrońcy: Jahu (Vasco de Gama). Camera 
(Palestra), Nariz (Botafogo), Domingos (Ha. 
mengo), Machado (Fluminensc), Oswalds 

(Sao Christovam).

Boczni pomocnicy 

fonso (Sao 
Orozlmbo 

gueza).

środkowi
Martin (Botafogo).

Prawe skrzydło: Sad (Flamengo), Roberto 
(Sao Christovam), Ministr'nho (Sao Paolo 
FC).

Prawi łącznicy: Luizinho (Palewtra), Leoni­
das (Flamengo), Romeu (Fiumlnense).

środkowi napashicy: Nignho (Vasco), Ca- 
xambu (Sao Chrśtoyam). Plac do (America). 
Gradim (Santos FC).

Lew| łącznicy: Tim (Fhtminense), Rolando 
(Palestra).

Lewe skrzydła: Hercules (Fhimnenae), Pa- 
tesko (Botafogo).

popularyzację, która przybrała 

Tak jak Ar- > 
Urugwajczycy, prędko przeszl. 

na własny styl — technikę, I 

- temperamentu ‘ wrodzonych!
1 niebawem nic nie pozostało ze I

rat się
wk.ótce fantastyczne rozmiary, 

gentyńczycy > 
Brazyiijczycy 

wynikającą 
zdolność 
szkoły dawnych mslrzów.

Brazylia jest ‘ogromna i we wszystkich 21 

stanach grają dobrze j dużo w piłkę nożną. 
Sezon trwa od marca do grudnia, w pozosta­

łych mesiącach mecze odbywają się w no­

cy, przy świetle elektrycznym.

W Sao Paolo i w Rio
Rio dc Jando najpewniejszy port 

(Ctade Marayithosa) rozgrywa na 
wielk ch stadionach klubów zawodowych co 
roku własne mstrzostwa, w których brało 
w r. 1937 udział 12 klubów. Elitę tiworzą 
Flumnense (mistrz), Flamengo, 
Gama, Botafogo America i Sao

San Paolo jednak dzięki swej 
temperamentowi pozostaje dumą 
rodowego 1 uważany Jest za arystokrację 
pilkarstwa. Czołowymi klubami w Sao Paoio 
są Palestra Italia, Corinth ans PauUsta (mistrz 
obecny), Santos FC, Portugucza i Sao Paolo 
FC. W mstrzostwie Sao Paolo, centrum prze­
mysłowego Brazylii i trzeciego co do wiel­
kości miasta Ameryki łacińskiej bierze udział 

też 12 klubów.
To najpopularniejsze centrum piłkarskie 

Brazylii pierwsze w reku 1925 zademonstro­
wało futbol brazylijski staremu światu. Na- 
sza Jedenastka pobiła wówczas w Paryżu re-] 

prezentację Francji 7:2 i otrzymała od prasy 
paryskej tytuł „królów piłkarstwa'*.

Choć układ sił w futbolu brazylijskim zmie­

nił się bardzo w ostatnich latach wskutek fi­

nansowej przewagi wlelk-ch klubów z Rio de 
Janeiro — w ostatnim roku pob.to wszystkie 
rekordy wdzów 1 odchodów. — Sao Paolo 
podtrzymywało tradycję 1 ma nadal najwyż- 
czy standart graczy. Lwia część reprezen­
tacji na ostatnie mistrzostwa Ameryki Połud. 

niowej rekrutowała się z Sao Paolo.

43 mecze bez porażki
Tak samo w mistrzostw e Brazylii, które 

od roku 1922 rozgrywają się między czołowy­
mi klubami Sao Paolo i Rio, triumfował klub 
z Sao Paolo Palestra Italia. W turnieju mi­
strzów poszczególnych stanów zwycężył co 

parwda Athletco, mstrz z Bello Horizontc, 
ale Palestra ne brała udziału, gdyż przeby-

tn, Affonao,
Styl, bojowość I Improwizacja
Przy wyborze graczy do reprezentacji bę­

dą decydowały nie tyko umiejętności. Będą 
brani przede wszystkim pod uwagę gracze 
sini, wytrzymali | agresywni, którzy będą 
rnell najwięcej szans z drużynami auropej- 
skmi. Faworytami będą gracze bojowi, któ­

rzy hołdują grze skutecznej; niepraktyczni 
żonglerzy pśtłci nic znajdą łaski. Drużyna tak 

zestaw'ona, b orąc pod uwagę wrodzone zdol­
ność do przystosowania się i szybkość, powin­
na odnieść wiele cennych sukcesów.

Biały sport -- na śnieżnych kortach
Nieszczęśliwy początek obozu treningowego

> i praca zacznie wydawać poważniejsze rezul- 
’ I ,a,y'

Już w sobotę w Warszawie znaleźli się w 

, komplecie wszyscy gracze z prowincji, a więc 
■ Hebda, Kończak i Volkmer-Jacobsenowa. 

Oczywiście nastąpiła też mobilizacja war­
szawiaków. W szatni wyczekują na łaskaw­
szą pogodę dwaj Tłoczyńscy, Jędrzejowska, 

I Willman, Spychała 1 Czajkowski.
Dziś Jeszcze przedwcześnie mówić o formie 

naszych graczy. Chyba, że powołamy się na 
zdanie Jasińskiego, który obserwował Ich 

| pierwsze pociągnięcia. Zdaniem trenera, w 

i najlepszej formie Jest Jędrzejowska, która ma 

I bardzo pewną piłkę o idealnej długości. Tło- 

czyński wyregulował już forhand, ale zawodzi 1 

w wolejach. Jasiński jednak jest pewny, że 

Tloczyński lada dzień znajdzie się w szczy­

towej formie i będzie lepszy niż ubiegłego 

sezonu.

— Hebda pierwszego dnia grat dość słabo 

— mówił Jasiński.

Lwowianin jednak bardzo optymistycznie 

zapatruje się na tegoroczny sezon.

— Czuję, że będę w tym roku w formie, 

gdyż jestem w dużej kondycji fizycznej. Cafą 

zimę jeździłem na nartach I na łyżwach, a 

pobyt na Riwierze zroblf ml bardzo dobrze.

Jędrzejowska, która najpóźniej powróciła z 

Riwiery, nie grata zaledwie przez tydzień.

— Te siedem dni odpoczynku zrobiły ml 

świetnie. Powróciłam na kort warszawski z 

nowym zapałem. Jeszcze nigdy na początku 
•ezonu tak dobrze się nie czułam. Niestety, I 

j »puchła ml kostka w lewej nodze i będę się 

l musiała poddać nowym badaniom lekarskim.
Z nie mniejszym zapałem przystępuje do 

. pracy Volkmer-Jacobsenowa. która w ty” 
sezonie ma nadzieję odegrać poważną rolę 
w kobiecym tenisie.

Obóz treningowy potrwa prgypu.zczptHe 

aż do meczu z Niemcami.

W e PicrnieCk'm „die Fuss' 
ball Woche1' ukazał s'e artykuł 
fachowca piłkarskiego z Brazylii 
p. H. St. o przygotowaniach nasze­
go przeć wnika do mistrzostw świa­
ta. Drukujemy go iti exsenso:

Brazylia jest Jednym z nlelcznych państw, 
które brały udział we wszystkeh trzech mi­

strzostwach świata. W pierwszych dwu kon­
kurencjach mieli Brazyl jczycy mato szczęś­
cia, tym razem l eżymy jednak, że 
naszej reprezentacji odpowedzą 
poziomowi naszego ptkarstwa.

Rujnujące scysje
Wskutek scysji panujących między najpo- 

śeśniejszymi zwązkami v Sao Paolo i R o dc 
Jasieiro - „Assoc ac on Pautlstana" odmó-, 
w ta udziału swych graczy w reprezentacji 
na mistrzostwa w roku 1930. Drużyna brązy- 
gjska w Montevideo składała się więc tylko i 

c graczy z R'o dc Janeiro 1 nie m ata żad- I 
nych szans. Ne zdziwiło nas więc, gdy prze­

grała « Jugosław ą (1:2) po pokonaniu Bo- 
Ituti 4:0. Poza tym na formę drużyny przy- 

mryezajonej do k imatu tropkalnego wpłynę­
ło dotkliwe zimno panujące w Montevideo.

Poe!«ryliśmy się trochę tym, *e pokona­
liśmy u siebie powracające z mistrzostw dru­
żyny: Francję (3:2), Jugosławie <4:1) ' Sla'j 

•ly Zjednoczone (4:3).
Na jeszcze większe przeszkody n i w roku 

’«37 natknęła óę nasza drużyna w roku 1934. | 
W tym czasie w związku panowała rewo'u- i 
eja 1 potworzyło «'< kia<a obozów. Reprc- ] 

zentacja został* zestaw ona z graczy bez 
przydzałów klubowych oraz takich, którzy 
cheeli skorzystać z ładnej przejażdżki do! 
Włoch. Nawet chłopak do podawania p'tck,1 

pmedstawiony kerownictwu jako wielki talent 
wszedł do reprezentacji. Klasą w tym zespo­
le byli fyflto dwai lączn cy Waldemar i Leo- ] 

n'das. Z taką jedenastką nie mogliśmy wiele 
dokonać, a na dom ar złego spotkal śmy się

wata na dlugm tournee, ustanawiając jedy­
ny w swoim rodzaju rekord: na 43 mecze mę 
przegrała ani jednego. Dopiero ostatnie spot­
kanie w Rio z Vasco de Gama zakończyło się 

porażką.
Inny rzadki rekord: Palestra Italia od pół­

tora rok»* n’« Przegrała ani jednego meczu, 

w czasie wizyt w stanach sąsiednich, jak Rio 
Grande do Su«. Bahia, Parana { Minas Ge-1 

raen.
Za granicę — do Europy, poza państwami . 

południowej Ameyrkl wyjeżdżały dotąd tyko' 

dwa kluby Sao Paoło w reku 1925 i Vasco | 
de Gama w roku 1931; wyn ki były dobre, i 
Niedawno odbyło się tournee klubu Botafogo 
do Meksj«™ i Stanów Zjednoczonych.

Reprezentacja Brazylii była dotąd tyłco raz 
w Europie, na II mistrzostwach świata we 

Włoszech, tak że rozwój Jej dokonywał się 
w Ameryce Połudoowej.

Jak będz e wyglądała reprezentacja na Pa­
ryż? W ,ei 9hwiE za wcześnie jest przewidy­

wać, choć wyznaczono Już graczy do przygo­

towań.
Trzonem reprezentacji będzie drużyna, któ­

ra tak zaszczytnie reprezentowała barwy | 

Brazylii na ostatnich mistrzostwach Płd. Ame- ( 
rytf. Obrona nie dozna zapewne żadnych', 
zmian, natom ast atak pozyska parę młodych 

i sił.
Już w znakomitej formie

Najlepsi gracze są w tej chwili w znako-, 
miłej formie. Tylko paru aąów Jest kontuz- i 
jowanych — Rucha (prawy łącznik), Teleeo i «ze grają w Sao Paolo: 
(środek ataku), Peracio (lewy łącznik). | de' Nerro, Camera.

Organizacja i przygotowania do wyjazdu i Janeiro są Leonidas, 
do Europy są prowadzone spokojnie I ata-. t n, Affonso, Walter, 
rennie, aby do Francji, po systematycznym * 
treningu pojechała naprawdę najlepsza dru-i 
żyna w szczytowej formie.

Zgodnie z tradycją, gwiazdy z Sao Paolo • 
będą przeważały w drużynie narodowej, tak 
jak w roku 1919, gdy Brazylia po raz pierw- ] 

i 6zy triumfowała w mstrzostwach Ptd. Ame-1 

! ryki i w 1922, gdy mając 8 paulistańczyków 

i w swych szeregach, Brazyla wygrała znowu 
I ten turniej. W ostatnich mitsrzostwach w 

i Buenos Aires było 7 graczy z Sao Paolo w 

reprezentacji.

k'
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NIEUDANY START LIGOWY ŁODZIAN
Zespól Ł.K..S. na stadionie W. P. u> Warszawie uległ Warszawiance 1:4.
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Wyjątkową okazję dla młodzieży
dały piątkowe zawody bokserskie: „Kluby na siebie"

1) Noji, i) Flis, 3)Fiałka
Cross o mistrzostwo Polski w Łucku

Mewątplrwie WOZB zasłużył na pochwałę., akcje włożył wprawdzie mniej temperamentu 
Zdajemy sobie sprawę, że zorganizowanie j ( męskości, ale za to więcej myś«. 

Wekich zawodów i to w dzień powszedni 
nie należało do zadań łatwych. Z góry przy-' wjpadł bladzlej niż dawniej. Jak zwykle bl|e 

puszczał śmy, że związek będzie miał duże 
kłopoty przy zestawieniu par i wiele „prima- 
baiern" nie stanie na ringu. I tak się stało. 
Tym nie mniej zmobilizowano wcale dobrych 
zawodników I kilka walk mogło się bardzo 
podobać wodwnŁ

Je« chodzi o stronę sportową; to w*etu 
młodych zawodnków m'ato bodaj Jedyną 
efcazję wypróbowani swych umiejętności z 
więcej rutynowanymi kolegami. Podział na 
Ictasy nie uwwze pozwala na zmierzenie »ił 
na ringu. Młodzi wypadli zupełnie dobrze I 

bezsprzecznie w niedalekiej przyszłości będą 
stanowili nowe kadry p ęśc aratwa stołeczne­
go. Mamy na myśl; chociażby i Stryjkowskie­
go, Tomczyńsk'ego, Marcnlaka, Brzęczka I 
Woźni ewiezą.

Nawet w wadze ciężśdej ogłądaPAmy rzad­
ki narybek. „Lot“ zaprezentował nam ołbrzy- 
r 'tgo chłopaka, który waty chyba przeszło 
90 kg. Fosą wzrostem nt* wiele ustępuje Pi­
łatowi — • Jego umiejętnościach na razie 
n'ema oo -wspom nać. Po raz pierwszy byt na 

rtngu ś okazał się materiałem jtsme suro­
wym, ale odważnym, 
zdradzały, że może 
pięściarz.

Ze starej gwardii 
ffikewet. Dowiódł 
pełnej form’e, zawsze Jest 
nieco słabszych bokserów, 
towsklm łodzianin rozłożył 
niż przed tygodniem z KowaBUm. W sws

Natomiast Kozłowski, po dłuższej przerwie,

Pewne pociągnięcia 
kiedyś s niego wyrośnie

ep'sat się najlepiej Woż­
eń, że Jakkolwiek пЦ w 

Jeszcze idasą dla 
W waMc C Koz- 
duto lepiej sity

zza daleka i popełnią chroniczne błędy przy 
krycia. Nadomlar złego kondycja pozostawia 
w'ele do życzeń!!. Mecz fen wygrał wysoko 
Wożniak'ewTcz, ale ka ogółnentu zdziwieniu, 
sędzia zawyrokował remis...

Poza tym trzeba wspomn'eć o deMue!« Ko­
mody w wadze kogocej. Potonista przegrał 
z Mleresn, ale trzymał s’ę dzielnie, demon­
strując ■ tym razem dobrą technikę.

Miler dowiódł, że czyni dalsze postępy, 

gdyż nabrał agresywności i wzmocnił cios. 
Tych zalet ma uprzednio brakowało.

Rundste'n wykazał się wcale niezłą formą 
I należy żałować, że nie doszedł do ekutka 
ztpoaćedzlany pojedynek z Rothołcem.

Zdaje się, że cała uwaga makablsty Jest w 
toj chwil skoncentrowana na dobrym przygo­
towaniu s*ę <to mistrzostw Polski.

Do największej nlespodz'ar*l zawodów 
trzeba zaFczyć znokautowanie Seradzana — 
reprezentanta Warszawy, przez młodego 
Stryjkowskiego. Byt to Jednak wyraźny przy, 

padek.
Wakl byty oceniane przez młodych rp- 

dzów, czego dowodem byt szereg rażących 

błędów.
Rezultaty:
W wadze muszej Brzęczek (Skra) poko- • 

nai Urbańskiego (Warszawianka), a Rund- 
ste’n (Makabf) odnfóst rwycęstrwo nad Bn- 
dzlwewskim (Forward).

I W koguciej Miler (Czechowice) wygrał 
zasłużone r. Komudą (Polonia), Gromek 
(CWS) pokonał OuYnę (Orkan) a Biega (Cze. 
chowicc) wypunktował Rzewnicfcego (CWS).

W piórkowej Makuslńsfci (Czechowice) wy­
grał z Marcnlakem (Prąd), Buff (PZL) po­
konał Majchrzaka (Orkan), wreszcie Stryj- 
kowak| (Warszawianka) wygrał przypadkiem 
przez techniczny k. o. w trzeciej rundzie z 
Sie adzancm (Fort Bema).

W wadze lekkiej Wożncwicz (Orkan) wy­
grał z Tomczyńsfczn (Warszaw anfca), a wal­
kę Wożniak ewez (Warszawianka) — Koz­
łowski (Okęcie) uznano, mmo dużej prze- 

j wagi Wożnlaklewicza, za remisową.

■MMunuuMMa

W półśredniej Gniewosz (PZL) orzegrat 
niesłusznie w G'ądkowsk:m tCzechowce).

W średniej Ożarek (Orkan) znokautował w 
perwezej rundzie Matuszewsk ego (Lot).

W półcężkiej Archackl (Czechowice) wy­
grał w. o. z powodu niestaw enia się Luki.

W ciężkiej Garstecki (Czechowice) wygra) 
p-zez techniczny k. o. w drugiej rundzie z 
Fossą (Lot).

K. O.

/
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ŁUCK, 10.4. — Tel. wt. — rozegran, to 
został bieg na przełaj na dystansie 10 km 

o mistrzostwo Polski.
Jak było do przewidzenia, niezmiernie ła­

twe zwycięstwo odniósł Józef Noji, po prze­
prowadzeniu biegu „z miejsca do miejsca*'• 

Plis, który Jul w niedawnym biegu „Wie­
czoru Warszawskiego“ wykazał, że od roku 

zeszłego zrobił wielkie postępy I tu osiągnął 

wielki sukces, zajmując drugie miejsce przed 

rutynowanym „przetajowcem“ Piątką.

Z zawodników miejscowych najlepiej wy­

pad! Cybulski, który cały dystans biegł w czo­

łowej grupie 1 ostatecznie zajął szóste miej­

sce.
Trzej pierwsi zawodnicy otrzymali puchary 

ufundowane przez: prez. Łucka — dla zwy- ( 
cięscy, pułkownika Żurawskiego — za drugie 

miejsce, Wołyńskiego Okr. Zw. Lekkoatle­

tycznego — za trzecie miejsce. Wyniki te­
chniczno biegu byty następujące: 1) Noji (Sy­

rena) 33:32,1; 2. Flis (Strzelec Lublin)
34:21,5; 3. Flalka (Cracovia); 4. Półtorak 

(Syrena); 5. Gancarz (Pogoń Lw.); 6. Cy­
bulski (Strzelec Łuck); 7. Ruszlewskl (ża­
giew); 8. Sitko (KPW - Katowice); 9. Ga­

łuszka (KPW - Warszawa); 10. Korzeniowski 

(Pogoń - Lwów).

Publiczności przybyło na zawody około 

2.000.

Crossy w Łodzi
ŁÓDŹ, 10.4. — Tel. wl. — Dziś odbyt się 

w Łodzi szereg biegów na przełaj. Olbrzymim 
sukcesem zakończył się propagandowy bieg 
Geyera w dzielnicy chojeńskiej. Startowało 
71 zawodników i wszyscy bieg ukończyli. 
Biegowi przyglądały się tysiące widzów. Wy-

gral bieg Nadolski (ŁKS) w czasie 7 ił, 
przed Figzalem, 20 m w tyle i Wiśniew­
skim III. Dystans ponad 2 km.

Bieg Zjednoczonych (2 km) wygrał Reines 
6:35 o dwie sekundy przed Myszkowskim, 
♦■kilometrowy bieg na przełaj TURn wygraj 
“»urn (TUR) 15:15,3 przed Fabrykanfem 
<°*lazda) 15:57,2 I Geldkopfem (Karta«,) 

'2- Bieg na przełaj pań na dystansie 
7**® "> wygrała Kobielanka (TUR) 2:43,2 po 
*43%'! walce z Oeislerówną (Kartago)

Helia,, trenerem na Aląsku
Heljasz z|e,jz:c 7 końcem kwietnia na 

G. Slś^k. gon, obejmuje z dniem 1 maja br. 
posadę tonera katowekiej Pogoni. Próes 
Pogoni, Hciłasa również : Hka
mniejszym: umban,i.

ZNANY T1CZKAR, POZNAŃSKI — Adam­
czak zjechać ma r*w,<ż do gltowfc. gdzie 
°bjąć ma posadę «»ùuktora. Adamczak 
przeszedł ostatnio na tnierytorę wojskową.

Dwie imprei» Orkanu 
nP*’c J,mPrczY w niedzielę
O1*“"- Bieg lekkoatletyczny dookoła Wolt4, 
I wyścig kolarski.

Bieg lekkoatletyczny na Przestrzenl 4 kia 
zakończył 81, drużynowym,/"7'H.twem P. 
Z. L„ który zdobył 333 pkt. przed Warsza­
wianką 319 pkt. Polonią 288 pkL I Orkanem 
264 pkt. w konkurencji Indywidualnej wy- 
grał Wirku» (Warszawianka) w czasie U-.Ś3 
przed Marynowsklm (Warszawianka), Wl- 
śniewskim (Warszawianka), 4. Janlszewmld 
Józef (Syrena), 5. Janiszewski Jan (PZL). 
6. Libera <'yarszawi«nl(ll)> 7> Siulc (Port 
Bema), 8. Wilder (MjWabi), 9. Pasek (PZL). 
kabl). 10. Pasek (PZL).

Wyścig kolarski na dystansie 100 km wy­
grał Ignaczak (Orkan) w czasie 2:59:15,2 
przed Kapiakieffl _(Jur) 2:59:16.2,
Borowskim (Lauda) 2:59:16.4, Blenko (Or­
kan), Zagórskim 1KaPJ*klem Mieczy­
sławem (Jur). Bobrem (Orkan). Wyścig ukoń­
czyło na 21 startujących — 18-tn.

W kategorii nlellcencjonowanyeb wygrał 
Kazimierczuk (Orkan) 50 *m--. X:35:14.
przed Wójcikiem (Okęcie). Kułakowskim (Po­
lonia) I Klcrnichem (nlestowarzyszony). star 
towato 68, bieg ukończyło 34.

Niedziela w kraju
K8ZO blje Cieohowlco

OCTROW1EC, 10.4. — Teł. wt. — Mecz 
towarzyski Czechowice — KSZO. Musza: Kor­
da (Cz) przegrał na punkty ze Stachurskim; 
kogucia: Miller (Cz) wygrał z Czechurą; piór­
kował Makuszyński (Cz) przegrał z Krajew­
skim; lekka: Koaowskl (Cz) zremisował za 
Stachurskim Janem, Dzwonkowskl (Cz) prze­
grał z Kocjanem; półśrednla: Rączkowskl 
(Cz) wygrał na punkty z Dworskim; półcięż­
ka: Archackl (Cz) wygrał na punkty z Fran- 
elaklem; ciężka: Garstecki (Cz) przegrał z 
Kowalskim. Ogólny wynik 9:7 dla KSZO.

Bok« w Łodzi
ŁÓDŹ, 10.4. — Tel. wt. — W hall aporto­

wej przy słabym udziale publiczności odbyt 
się mecz bokserski między drużyną WKS 
Grudziądz a Zjednoczonymi, zakończony po 
mato ciekawym przebiegu zwycięstwem gości

ka. w średniej Zwlerzchowskl (Zjedn.) zwy­
ciężył Matkego. W półciężkiej Bystry (Zjedn.) 
1 Szlichtus zostali w drugiej randzie zdyskwa­
lifikowani przez sędziego za unikanie watki.

Półfinałowy mecz drużynowy o puchar 
Imienia ś.p. Landeeka, między Oeyerem a So­
kołem zakończył się spodziewanym wysokim 
zwycięstwem Geyera w stosunku 13:3. Mecz 
ten będzie Jednak zweryfikowany Jako ogól­
ny walkower 16:0 dla Geyera.. Sokół bowiem 
w muszej wystawił zawodnika z nadwagą; 
w półciężkiej — z nledowngą, a w ciężkiej 
nlę wystawił nikogo. Geyer w finale spotka 
się z obrońcą nagrody, 1KP, któremu do zdo­
bycia pucharu na własność potrzebne jest 
jeszcze jedno zwycięstwo.

BOKSERZY FORTU BEMA pokonali War­
szawiankę w stosunku 8:4. Wynki byty na­
stępujące: w. musza: Szalkowski (FB) no-

zt 40-
wroz z 2 rolkami
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Raid P.K. M. odłożony

uiaio tiCKawym przcuicgu iwyuęBinuii kumii , oiępuji)vs; w.
w stosunku 8:6. Poziom zawodów bardzo [ kautuje w drugiej rundzie Urbańsfc ego (W); 
niski. W wadzę półciężkiej sędzia zdyskwa-1 w. kogucia: żubert (W) pokonał Bleleca 
llfikowal np. obu zawodników. Pb pierwszych! (FB); w. piórkowa: Stryjkowski (W) b'Je 
trzech watkach goście prowadzili 6:0 przez Seradrana (FB); w. lekka: Jaworski (FB) 
Orążkowsklego, Dutkę Wożniaka.którzy po- Wilczyńskiego ŚW): w. półśrednla:
konall Czarneckiego, Adamiaka I Michalaka 
II. Następnie dwie walki przyniosły punkty 
łodzianom Michalakowi I i Szczaplńskiemu,

pokonał Wilczyńskiego ŚW); w. półśrednla: 
Stępkowski (FB) wygrywa z Przyszewskim 
(W) I w tej samej wadze Janiszewski (FB) 

; ); w. średnia: Li- 
Sochacklm (FB).

łodzianom Michalakowi I i Szczaplńskiemu, 1 . 77'
którzy pokonali Bukharda I Grudzińskiego, pokonał Tomczyńsk ego (W) 
W półśredniej Bies (Grudz.) pokonał Cyran- »owaki (W) wygrywa z Soc

Kronika ringów polskich
slask __  Łódź w bokslo tum'ej bokserski f

Śląsk — Łódź, rewanżowy meci bokserski przez WOZB w Ti)ricu. Pleń ądze to priezria- 
o puchar prezydenta m. Łodzi rozegrany bę- cza WOZB dla najbiedniejszych klubów b 

dzie 8 maja w Łodzi. W Sosnowcu, wygrała 
ósemka Łodzi w stosunku 9:7. W ramach tego

Bląsk — Łódź w bokslo tum'ej bokserski zorgan'zowany w P ątek

serskich Warszawy.
„ . ........................................  e- BAśKIEWICZ (Legia) po otrzymaniu zwol-

meczu powinno dojść do> kilku ciekawych po- nlcnla z macierzystego klubu postanowił za- 
. . .. . . ------- “-- — Jarząbek, Pisarski— « )C szeregi PZL, gdzie pracuje jako śhtsarz.

PIĘŚCIARZ WAGI PÓŁCIĘŻKIEJ święto-
jedynków, jak Szrajter ■ .
Wiedeman I Ktodas — Piłat.

IKP odwołał wyjazd na trzy mecze doi Nie- , •’TT; -,,- — Antof,.’ Petki u(egt o-
tnlec, odkładając je na sezon jesienny. Obec- chlowck.ego IKB — Antoni rema uieg< 
nie, IKP nie dysponuje dość silną drużyną, statnio w hucie Florjin wpadkowiI «m«- 
Taborek, po meczu o mistrzostwo okręgu z nia nogi w kostce. Wypadek ten zakończy 
Ostrowskim, ma rękę w gipsie i na kilka ty- - ----------- -- ---- —-----------------
godni Jeszcze jest stracony.

TADEUSZ BŁAŻEJEWSKI (PZL) ukarany 
został przez zarząd swego klubu półroczną 
dyskwauf kacją za niesubordynację względem 
kierownictwa sekcji bokserskiej.

KOMUDA (Polonia) ukarany został dwuty- 
godn ową dyskwal f kacją aa nieeportowe ss- 
chowan e się na mistrzostwach bokserskeh w 
Białymstoku. Taką samą karę otrzymał Ro­
senberg (Gwiazda) za nietaktowne zachowa­
nie się podczas robotniczego turnieju bok­
serskiego.

400 ZŁOTYCH czystego dochodu przyniósł

«ilSOLU^ŁOWY

przy PRZEZIĘBIENIU. 
GRYPIE ЖATARZE

niewątpliwie karierę zawodoczą Pelkł.
BOKSERZY „RUCHU" zamierzają stoczyć 

jeszcze klika spotkań przed zakończeniem 
sezonu: na razie wysłano zaproszene do 
stołecznego Okęcia, a zaproszenie warszaw­
skiej Gwiazdy zostanie chyba przyjęte.

NA CZELE SEKCJI PIĘŚCIARSKIEJ Ruchu, 
stanął dr Sentek; dotychczasowy prezes dr 
Kięh objął wice-prezesurę. Kierownictwo 
techniczne spoczywa w rękach p. Tama, Se­
kretariat powierzono p. Pełce.

CZOŁOWY BOKSER ŚLĄSKA — WIEDE- 
MAN, który posiadał dotychczas t. zw. pasz­
port nansenowski, został ostatno obywatelem 
Polski i otrzymał też pracę w Związku Kok­
sowni w W. Hajdukach. Wledeman — tak 
wiadomo — nie pojechał do Łodzi na elml- 
nacje i zostanie w rwązku z tym zaw'eszo-

legle położenie. Przed lokalem klubo­
wym doskonale miejsce do* parkingu 
motocykli i samochodów.

Nowy adres PKM-u: Filtrowa 83
m. 30. (kop.)

Motocykliści otwierają sezon 
„Pogoń za czołgiem“ — otworzyła wiosen­

ny sezon motorowy w Warszawie. Do zawo- 
---------------=- - —- ------------ , , -- -- . I dów stanęło około 40 motocykli i samocho- 
w czym 50 km różnych dróg bocznych dów.
i terenowych, na zakończenie miała się i żelaznego potwora znaleziono w Babicach, 
odbyć próba szybkości terenowej. I Lista zwycięzców prezentuje się następująco: 

7ovvrw!v ta nn raz Hzir\viatv mialv motocykle solo: 1) por. Filipowski (Sokół 
. Z :LP— S. ,rwiu „ M:— 600>‘ WKS .iLegl«“. 2)» p. Waligórski (So-

Stety, nawrót zimy pokrzyżował plany I tocykle 'ż przyczepkamó 1) p. Ć: 
organizatorów, bowiem większo^ za-1 kp5t0,Me7h (4óT looo)', I w« przenies enia

nie wykupiło tablic rejestracyjnych na I ski (Fiat 508), 3) p. Słr»,z,wlcz (Tatra), | Sleklerkacn. 
nowy sezon, hrb w ogóle nie urucho- j 
milo maszyny.

Również spory zastęp jeźdźców, ko-! 
rzystając z dużych zniżek, zakupuje 
masowo nowe motocykle, które albo 
nie nadeszły, albo leżą na komorze cel­
nej.

W rezultacie trzeba byto zawody od 
wołać. Polski Związek Motocyklowy 
zaproponował nowy termin — 7 18 
maja rb. i PKM przełożył na miesiąc 
swój Raid. Trasa i warunki pozostają 
te same, to też można Jeszcze zgłaszać 
uczestnictwo pod adresem: PKM, War 
szawa. Filtrowa 83 m. 30.

★

Decyzja o odroczeniu Raidu była os­
tatnią. jaka powzięto w starym loka u 
PKM-u w lokalu Automobilklubu, i

Polski Klub Motocyklowy po raz 
dziewiąty organizuje doroczny dwu­
dniowy Raki dzienno-nocny, zaliczony 
do eliminacji Mistrzostw Polski. Raid 
ten składa się z następujących konku­
rencji: próby zrywu i hamowania, rai- 
du nocnego na dystansie 160 km. ra’du i 
dziennego na dystansie około 250 km, I

. . rtl/n KI" DUU) ■ W l\o ),L>vgln , 4»pP P- W <11IJ^OiSnI
otworzyć Wiosenny sezon tPKM-U. Nie- > 600), 3) p. Gąsowski (Harley 750). Mo-
Stety, nawrót zimy pokrzyżował plany I tocykle z przyczepkami: 1) p. Czudnenko 1 
organizatorów hnwiem większość za- 1 Waśkiewicz (BMW 750), WKS „Legia", 2)

Notatnik wioślarza
Wioślarze stolicy i

radzą o sezonie i torze 
regatowym

W ub. piątek odbyło się w WTW' 
posiedzenie Zarządu Warszawskiego; 
Międzykhtibowego Komtetu Wioślar-i 
skiego. Omówiona została sprawa i 
otwarća sezonu w.ośLarsikiego. Posta-, 
tiowiono. na wniosek przedstawić.elk ' 
Warszawskiego Klwbu Wioślarek, po-! 
łączyć tę uroczystość z obchodem Ju-i 
bileuszu 25-lecia W.K.W. Termin tego! 
śwęta woślarsikiego wyznaczono naj 
8. maja.

Walne zgromadzenie W.M.K.W. wy­
znaczono na 10 maja. Uchwalono wy-1 
stąpić z wnioskiem o przesunięcie 
przez kapitana sport, PZTW terminu 
regat w osennych z 19 czerwca na 12. 
wobec koli zji z meczem lekkoatletycz­
nym Polska — Francja.

W dyskusji stwierdzono, że sezon | 
wioślarski zapowia.da się dobrze wobec 
licznych nowych załóg (AZS, Syrena. 
WTW, O.Y Klub) oraz poruszono spra­
wę przenieś enia przystań' wio^lar-

- tor»«- »a* a a i«» -w^śł a u a

I
Szermierze się spieszą

MISTRZOSTWA SZERMIERCZE POLSKI 
KL. A Odbędą się w Warszawie w terminie 
przyśpieszonym ze względu na wyjazd na mi­
strzostwa Europy, a mianowicie w dn. 30.4 
1 1 maja.

Na zawodach tych wręczony zostanie daw­
nemu prezesowi P. Z. Szerm. dyplom człon­
ka honorowego, oraz kpt. Szemplińskiemu

sklego, Porowskiego S., Porowskiego . 
Ognika (wszyscy A.Z.S.).

Zawody szermiercze
w Korpusie Kadetów Nr. 2

„Pierwszy Krok Szermierczy Korpusu

J. I

I 

iny ślązak thimaczy s ę, że nie pojechał do, 
Yodzl, nie mając z n kąd gwarancji, żc otrzy­
ma wynagrodzone dwie stracone dnówkil I

KOMISARZ W.O.Z. TENISA STOŁOWEOO 
p. radca Welsch dokooptował do współpracy 
pp. Śladowskiego I Ajzenberga i na zebraniu 
Klubów wezwał je do wzmożonej pracy.

Ligi okręgowe
i mistrzostwa klasy A

Sensacją dużego kalibru w mistrzostwach 
Ligi Okręgowej WOZPN było zwycięstwo 
Okęcia nad liderem tabeli — Fortem Bema. 
Okęcie wysunęło się też na pierwsze miejsce 
w tabeli (24 pkt.), dystansując pokonanego 
rywala jednym punktem. Legia z meczu na 
mecz poprawia swą pozycję 1 po niedzielnym 
zwycięstwie z PWATT-em zdecydowanie wy­
sunęła się na trzecie miejsce (20 pkt.) przed 
Starachowicami (18 pkt.) i CWS (16 pkt.). 
Wyniki spotkań niedzielnych byty następujące:

OKĘCIE —FORT BEMA 2:0 (2:0). Mecz 
rozegrany na Okęciu przyniósł zasłużone zwy 
elęstwo gospodarzom. Ora ostra, nawet bru­
talna. Okęcie grato z wiatrem i Już w pierw­
szej połowie zapewniło sobie zwycięstwo ze 
strzałów Zbroji. Ten sam gracz miał jeszcze 
okazję do zdobycia trzeciej bramki z kar­
nego, lecz przestrzelił. Po przerwie Okęcie 
dalej atakuje, lecz bramkarz Kondracki wzyst 
kio niebezpieczne pliki wyłapał. Fort Bema 
grał niemrawo, bez ducha. Najsłabszą linią 
był tam atak. Sędzia p. Roman Pass.

LEGIA — PWATT 2:0 (1:0). Legioniści
grają z wielką ambicją 1 zacięciem. Sędzia 
kilkakrotnie byt zmuszony studzić Ich tempe­
rament. Bramki dla Legii zdobyli: Gburzyń- 
ski i Rajdek. Sędziował p. Hirsch.

CWS —CZARN! (RADOM) 3:2 (1:2). „Sa- 
mochodzlaże“ wystąpili z kilkoma rezerwo­
wymi. Radomlanle jedynie do przerwy byli 
groźni. Po przerwie CWS przeprowadza ge­
neralny szturm i zapewnia sobie zwycięstwo. 
Bramki dla CWS-u zdobyli: Bator, Schrei I 
Schulc z karnego.

ZNICZ — STARACHOWICE 2:2 (2:1). Ro­
botnicy na własnym boisku w Pruszkowie 
wywalczyli sobie zasłużony remis. Bramki dla 
Znicza strzelili: Ruszkowski I Zych, dla Sta­
rachowic Moszur I jedna samobójcza.

GRANAT — WARSZAWIANKA 6:1 (2:0).
Warszawianka gdy tylko wystąpiła bez li­
gowców, poniosła zasłużoną porażkę. Mecz 
rozegrany byt w Skarżysku. Bramki dla go­
spodarzy zdobyli: Duczyński 2, Zdunek 2, 
gbroja, Kaczmarek Honorowy punkt dla War- 
•«awlankl zdobył — Wieczorek.

ORKAN — HURAGAN 3:2 (1:2). Nie po­
wiodło się tym razem drużynie wołomińskiej. 
Na własnym boisku przegrała mimo, że do 
przerwy prowadziła 2:1. Orkan po przerwie 
zmienił bramkarza. Słabo grającego Soche- 
akiego zastąpił Kołodziejski.

AKADEMICY NA BASEN!
Wobec niepomyślnej pogody na bą* 

senie wioślarskim AZS-u Warszawski* 
ko został wznowiony trening dla wszy* 
stkicli nowicjuszy i młodszych załóg 
akademickich. Trener Budzyński wa­
runkuje udział wioślarzy w regatach 
międzyuczelnianych, przede wszyst­
kim od solidnego i systematycznego o- 
częszczanla na basen.

Bez względu na pogodę trenują 
czwórki Akademii Sztuk Pięknych. 
Brawo artyści!

OFICERSKI YACHT-KLUB
Grupa regatowa składa się z 26 wio­

ślarzy. z których zostana wyłonione 
dwie ósemki młodszych i nowicjuszy- 
Trener O. Y. K. p. Wagner ustalił już 
czwórkę młodszych: Morski Stanisław, 
Morski Mirosław, Kopczyński i Rab- 
towski. Niezła jest druga obsada w 
składzie: Furs, Cęsek, Piasecki * ”rę- 
bowicz. jest to dobrze dobrany zespół 
i po solidnej pracy, powinien odegrać 
pewną rolę w odwiecznej konkurencji 
młodszych z W. T. W.

TT. W.

Trener Norbert Budzyński ustalił 
skład czwórki bez sternika. Na szlaku 
pojedzie Żydzik. sternikiem — nosko­
wym będzie jedynkarz Kaźmlerczak, 
dwaj środkowi Gryżka i Łabędski. 
Przeciętna waga wioślarzy 73 klg przy 
dobrym wzroście. Osada powinna być 
bardzo szybka i może mieć poważna 
przyszłość sportowa jeśli pozbędzie się 
pewnej nerwowośgj w pracy i całko­
wicie zaufa trenerowi.

Braun z Kobylińskim pracują bardzo 
pilnie na basenie i w ubiegłym tygo­
dniu wyjechali po raz pierwszy na 
wodę na ciężkiej łodzi turystycznej na 
trening. ■

KURS WIOŚLAREK W POZNANIU
Poznański Klub Wtoślarek rozpoczy­

na 4-tygodniowy kurs wioślarstwa ko­
biecego pod kierownictwem trzynasto­
krotnego mistrza Polski Leporows-k*®* 
go.

Jak widać poznanlankt myśl« 
żnie o sezonie i może w. b- yJ!J\Erzt' 
rwą złą passę rywalizacJ* z wl'Wi

„Pierwszy Krok Szermierczy Korpusu Ka­
detów Nr 2 wyel minował do finałów nastę- 

go^r^stueako. Zawodnicy cl zakwalifikowali 
s ę w myśl regulaminu do f nału m strzostw 
KK 2 z udziałem hajlepszych zawodników.

Finały odbyty się w niedz clę przy licznym 
udziale publiczności.. Walki były zacięte, 
«taty na dobrym poziomie techn cznym i ob­
fitowały w liczne niespodz. ankl. Pierwsza z 
nich była porażka Górskiego z Kisielem dru­
ga to zwycięstwo Jaworskiego (I krok) z Ja- 
godz ńsklm (klasa A).

Najladne.|szą walką było spotkanie: Woź­
niak. A — Górski A, zakończone zwycięstwem 
pierwszego. Najciekawszą walką byto spot­
kanie Liwtińczuka — Wożniak A, które zade. 
cydowało n tytule mistrza.

Wożniak A — 9 walk — żadnej porażki. 
L tw ńczuk K — 9 walk — 1 porażka. 
Górski A — 9 walk — 3 porażki. 
Jagodz ńskl A. — 9 walk — 4 porażki. 
Kisiel M. — 9 walk — 5 porażek, 

ś)Stuczko 1 Krok — 9 wal< — 5 porażek. 
Sędz owanie spoczywało w doświadczonych 

rekach: kpt. dra Amałowicza, kpt. Borkow­
skiego, por. Lewkowa, por. Mazurkiewicza I 
sierź. Siaik ewlcza.

Orgrniuacja zawodów wzorowa.

ka honorowego, oraz kpt. nzempnnsKiemii laworskie-puchar dla najlepszego szpadzlsty w r. 1937. P-l^^^h^wodnAów^Watezona

Awanse szermierzy
Do klasy A przeniesieni zostali po mistrzo­

stwach szermierczych Warszawy: we florecie 
Wójcicki (Polic. K. S.), w szpadzie por. Ja- 
rzemskl (W. K. S. Poznań), w szabli por. Ja- 
rzemski i Ccbulak (Warszawianka).

Do ki. B. po Pierwszym Kroku przeniósł kn-
•• nitan sportowy P. Z. Szerm.: we florecie —- 
w Sieradzana, Wisłoucha, S. Porowskiego, Stad

Al. Szucha. Obecnie klub będzie się J«™ <£5SSw«^/Art!'l^teh“?aJ.).Wźi 
mieścil w reprezentacyjnym lokalu, któ lazkę (AZS), Głowackiego, Kupkę, Siessa 
ry wielu walorami okupuje nieco od- (S.P.S.). w szabli — Stadlera, Przybysław-

ABY ZACHOWAĆ ZĘBÓW
doskonałą pastą MARYDONT

Du£a tuba tylko 50 groszy

Bramki dla Orkanu zdobyli: Ogrodzińskl, 
Jung, Wesołowski; dla Huraganu: Czyżewski 
i Zaptotnik. Sędziował p. Marian Sienkiewicz.

Liga śląska 
bez niespodzianek

KATOWICE, 10.4. — Tel. wt. 
nlcdfleia tolstrzostw ligi śląskiej przyniosła 
na ogól rezultaty spodziewane. W Katowi­
cach Dąb pokonał Wawel z Nowej Wsi 2:0 
(0:0), a Słowian — Policyjny 1:0 (0:0). W 
Świętochłowicach eks-llgowy Śląsk zwyciężył 
KS Chorzów lii 6:2 (3:2). W Llplnach Na­
przód pokonał Slavię z Rudy 3:0 (1:0) I 
wreszcie w Knurowie Concordia — Czarni 
Chropaczów 4:1 (1:1).

Ważniejsze wytjlkl mistrzostw klasy A: Na­
przód Załęże — Stadion Mikołów 5:1, Poczto­
we PW — 07 Siemianowice 2:0, Llgoclanka — 
06 Mysłowice 4:0, 20 Niklszowlec — TS Szo­
pienice 2:1, Kresy Chorzów — Amatorski IB 
5:3 1 Poniatowski (Godula)—Śląsk IB 5:1.

RYBNIK, 10.4. — Tel. wt. — W mistrzo­
stwach klasy A tutejszego podokręgu notuje­
my następujące wyniki: Błyskawica (Kopal­
nia Emma) — Strzelec (Czewlonka) 1:0. KS 
20 Rybnik — Polonia (Pszów) 3:1. KS Ko­
palnia Roemer — Przybylankowlce 6:0 (I).
Silesia — Jedność (Popielów) 3:2. Naprzód 
(Rydułtowy)—Pierwszy (Chwałowlce) 1:1.

19i1 w Lidze Zagłębia
SOSNOWIEC, 10 4. — Tel. wt. — Liga za- 

gtęblowska zaczęta dziś mistrzostwa drugiej 
rundy. Na stadionie Unii rozegrane zostały 
dwa mecze mistrzowskie: w pierwszym Unia 
pokonała częstochowskich Turystów w nie- 
notowanie wysokim stosunku 19;1 (8:0)1 przy 
czym 9 bramek zdobył Slota. Drugi mecz, 
tzw. „Derby Czeladzi", przyniósł spodziewa­
ne zwycięstwo leaderowi tabeli CKS-owi nad 
Brynlcą 2:0 (1:0). Bramki dla CKS-u padły 
ze strzału Sochy i jedna samobójcza Godny 
uwagi Jest jedynie fakt, że oba kluby, zali­
czające się do czołowej klasy okręgu zagtę- 
blowskiego, nie mając do dyspozycji żadnego 
boiska w własnym mieście, muszą się tłuc 
po Sosnowcu, względnie Będzinie.

W Dąbrowic Górnic-■j RKS Zagłębie po­
krzyżował już zupełnie apetyty Brygady, gro­
miąc ją 6:0 (3:0). Częstocbowianie wystąpili 
bez Krzyka.

Godniejsze uwagi —-—eh klas: KS
Wysoka — TS Myszków iJ.ł! 'CS Saturn —

Legia na czele Poznania
POZNAŃ, 10.4. — Tel. wt. — Start tego­

roczny ligi okręgowej odbyt się w b. niepo­
myślnych warunkach atmosferycznych. Boiska 
byty ciężkie, przejmujący chłód, często padał 
śnieg przy kołującym silnym wietrze.

Pierwszy dzień sezonu nie przyniósł nie­
spodzianek.

Legia umocniła swoje przodujące stanowi­
sko w tabeli, bijąc Polonię leszczyńską 4:1 
(2:1). Bramki strzelili Klimczak, Przybyło­
wicz i Markiewicz; dla Polonii Kwiatkowski.

Druga

Placówka Plaski 6:3, śmigły — Strzelecki 
KS 3:1.

Debiut Garbarni - 5:0
KRAKÓW, 10.4. — Tel. wl. — Garbarnia 

debiutowała dziś w mistrzostwach ligi okrę­
gowej i rozgromiła lekko Nadwlślan 5:0 (2:0) 
uzyskując bramki przez Pazurka dwie, Skórę, 
Nowaka i Kopczyńskiego. Sędzia dr Latacz.

Sukcesem skończyły się rrt''e,*eż występy 
drużyn prowincjonalnych; Fablok wygrał z 
Olszą 6:2 (5:0). Strzelcami byli Oczkowski 
(4), Wojtowicz i Klinza po jednej. Dla 
konanych Michalak i Wrona. Sędzia эко- znańsku 7:0 Cztery bramki strzeli!
wrońskl. u—wrwte,. a.n ' Musielak, dwie Narożny 1 jedną Janiszewski.

Tarnovia wygrała z *-0> ««У- Warta 1 В pokonała ostatnią w tabeli Ko-
skując bramki przez Jachimka dwie, oraz • . - - - . ------------ . .........
Klimka i Rojka. Sędzia Schnajder.

Chełmek pokonał Podgórze 4:0 (1:0), a to 
ze strzałów Oprycha, Osieckiego i Zatorskie­
go. Sędzia p. Bielecki.

Makabi pokonała Wawel 4:1 (0:1) przy­
czyn dwie bramki uzyskał Wolfajner, a po 
jednej Sommerfeln I Salomon. Sędzia p. Wy- 

₽ Cracoyla wygrała J Koron* *:1 f1?0) a 
punkty uzyskali Płachta trzy I Roczniak, dla 
Korony Schotz. Sędzia p. Cenzor.

Czarni na czele
LWÓW, 10.4. — Tel. wt. — Dzisiejsze roz­

grywki o mistrzostwo ligi okręgowej wysu­
nęły na pierwsze miejsce Czarnych. Przebieg 
poszczególnych spotkań *?У* nństępujący:

Hasmonea — Lechla 1.0 (0:0). Wynik re­
misowy byłby właściwszym wykładnikiem sit 
obu drużyn. Decydującą bramkę zdobył He- 
nlg z karnego.

Czarni —Czuwaj 4:0 (liO). Łatwe zwycię­
stwo Czarnych, dla których bramki zdobyli 
Zurkowskl (3) i Czajncr.

RKS —Sokół 1:0 (1:0)- Zawody b. ostre 
i brutalne. Bramkę dla drużyny robotniczej 
zdobył Neuman.

Ukraina — Resoeia 2:1 (1:1). Szczęśliwe 
zwycięstwo Ukrainy, która grata znacznie sła­
biej od rzeszowian. Bramki dla Ukrainy 
zdobyli Magockl i Miklusz, dla Resovll Kłus.

Pogoń I В — Junak 3:2 (1:1). Bramki dla
Pogoni zdobyli Dreszer. Wolanin I Matlas I, 
dla Junaka Szewczyk I Chlebek.

W Przemyślu Ognisko — Polonia 1.0 (1:0).
Sensacyjne zwycięstwo drużyny jarosławskie) 
nad dotychczasowym leaderem ligi. Bramkę 
dla Ogniska zdobył Urbańczyk.

W Stryju Pogoń — Korona 9:5 (5:2). Bram­
ki dla drużyny stryjskiej zdobyli Hoffman (6) 
i Walicki trzy, dla Korony Lachowicz (2), 
Barbara, Dutkowski i Nlkolko po jednej.

l’uJj.!ilacP0" | Drugi w tabeli HCP pokonał Polonię po- 
sęazia Sko- znańską 7;q (3:0). Cztery bramki strzeli!

I ronę 5:0 (2:0). Dwie bramki strzelił Nawrot, 
trzy Nowicki.

Tabela ligi okręgowej przedstawia się obe­
cnie następująco: 1) Legia 7 gier 14 p. st. 
br. 25:5, 2) HCP 7 gier 10 p. st. br. 26:7. 
3) KPW 6 gier 8 p. st. br. 14:6. 4) Polonia 
Leszno .7 gier 6 p. st. br. 11:18. 5) Polonia 
Poznań 7 gier 5 p. st. br. 12:23. 6) Warta 
7 g. 4 p. st. br. 13:23. 7) Korona 7 g. 1 P- 
st. br. 5:24.

ŁóDŻ, 10.4. — Tel. wt. — W piłkarskich 
mistrzostwach Łodzi mistrzem pierwszej »er" 
została definitywnie WIMA, która P?*“I’,r|n. 
dziś Wojskowy KS 2:1 przed Unioni Tounn 
glem, który pokonał Pabianicki Sokół

NIEDZIELA W GDYNI _

min. przed Wlnecklm (Oedanla).

Wojna wśród atletów śląskich
W niedzielę odbyto się w magistra­

cie katowickim doroczne walne zebra­
nie Si. O. Z. A. — pod przewodnictwem 
kpt. Stefańskiego. Zebranie miało prze­
bieg burzliwy; zarządowi, wybranemu 
na lat trzy wyrażono votum nieufności. 
Skarbnikowi Kinstlingerowi, przeby­
wającemu w Berezie Kartuskiej (!), nie 
udzielono absolutorium. Prezesem wy- 
brano ponownie (po długotrwałych tar­
gach) p. Goryanowicza, wice-prezesa- 
mi zostali ludzie zupełnie nowi: mec. 
Zinkow i dr Łaszcz, (hr)

1)
2)
3)
4)
5)

Klub Wioślar*' W- w Po­
znaniu prowadź* .” “a* działalność, 
z wyjątki«» <*‘*3 *> ’■'Kątowego. Uwaga 
ta prostu*’ fiics^isłość brzmienia odnoś 
nego u**°pU w art zamieszczonym dn 
24-go ma1"?3' omawiającym wioślarstwo w Poznaniu,

PRZYCZEPKI MOTOCYKLOWE
do motocykli wszystkich marek

fabryka maszyn
RZEWUSKI i S-ka

Warszawa, Ordynacka 7.
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Pierwsza nauczka dla Wilna
śmigły przegrywa z Ruchem 2:5

Pierwsza tabela ligowa

piony przez Tatusia, który w tej części 
gry nie miał absolutnie nic do roboty- 

Śmigły zaprezentował sie na Śląsku 
wca’e dobrze. Podziwiać trzeba oyto 
wielką ambicje i nieustępliwość w wai- 
CeWilnianie zaczęli koncertowo, zdoby 
wając już w trzeciej minucie bramkę « 
strzału najlepszego bezsprzeczni s ’ 
cza swej drużyny. Pawłów5*®* 
Zepchnięci iednak do defensywy niedlu 
Ko wytrzymali napór Hajduczan- ‘ 
do przerwy wynik opiewa* 
przerwie sytuacja znacznie 
ta. Wojskowi pilnowali świe’",e 
mowskiego, Peterka 1 w°darx • 
wadzając w ich finezyine niefaz » g - 
nia. dużo zamieszania. Zrezjpowan e 
z ofensywne! grv ze s!I°.nyx c=,nilE>ęRL» 
pozwoliło Ruchowi uwydatnić swą s:.ną. 
a chwilami nawet drug«lprzewagę. 
Gra toczyła sie na połowie gości, a „na 
całego" grający ała„a?“y u *praw'l "te 
mato kłopotu *5Pania-e broniącemu 
swei świątyni Czarwiemu. który wyla- 
nal kilka, a inoie kilkanaście groźnych 
strzałów Peterka i jego lewych sasia-: 
dów. Ba. nawet me skapitulował przed 
rzutem karnym, egzekwowanym przez

Wilnianie w sumie podobali się ze 
względu na ambitną i naprawdę ofiarną 
gre. Nie pokazali jednak specjalnej kia 
sy- Są drużyną fizycznie silna I wyrów 
natią. Najsłabsza ich formacja —j to > 
n'a pomocy.

Wyrównanie po punkcie zdobytym 
przez Pawłowskiego pad,o w minutę 
z solowego przeboju Wilrnipwskiego. 
Wkrótce z rzutu rożnego zdobywa pro 
wadzenie Peterek. który ulokował pięk 
ną główką piłkę w siatce.

Wyrów-nanie uzyskuje dla gości Bi­
jok. dzięki podaniu Marca w 34 minucie. 

Po pauzie dalsze bramki dla Ruchu 
zdobyli: Wilimowski z podania Wie- 
clioczka w 32 minucie i w minutę po tym 
Peterek dzięki główce ze strzału wolne

'potkania tak wielka wagę, że wy-l Ostatnią bramkę zdobył znów Wl1i- 
tawiła najsilniejszy sktad. zabierając! mowski po oieknej akcji z Wodarzem.

• graczy nawet z klubów które walczą! Sędzia flaogói dobry.

WIELKIEIrt,AjPV^ • 4o— J*
Ruch _ 5:2 '2:2ł- Bramki zdo­
byli dla Ruchu: Wflimowskl 3, Peterek 
2 dla gośoi Pawłowski 1 Bijok. Sędzia 
p Koniak0 1 Pomorza. Widzów tyl­
ko 3 tfsiące-

puch: w zapowiedz.anym ^kładzie, 
gitiigly: Czarski; Zawieja. Orządziel; 

j»ujarski. Bukowski, Hofman: Bijok. Hal 
dirl. Pawłowski. Moszczyński. Marzec.

Fatalne warunki atmosferyczne, do- 
kuczliwe zimno i burza, która przeszła 
nad blaskiem nie wróżyły powodzenia 
dzisiejszemu meczowi. Nieliczna, jak 
na tutejsze stosunki widownia i cała 
sportowa opinia śląska nastawiona była 
przez kibiców Ruchu i Jego sztab na 
zwycięstwo, jeśli nie dwucyfrowe, to 
przynajmniej w stosunku 8:0. Tymcza­
sem rzeczywistość wypadła nie00 i , 
czej. Hajduczanie zasłużyli wprawdz e 
na zwycięstwo w zupełności, me.tej 
jednak zawiedli oczekiwania. Irzewa- 
ga ich wprawdzie ba^z® znacJ"a- 41 
znalazła cyfrowego "a> A.ak
zawiódł strzałowe i choć byl zasadni- 
czo w sytuacjach dość trudnych, ze I 
względu na ambitna erę defensywną ca i 
lej niemal drużyny gości, to jednak nie i . 
wywiązał Się nawet w 50 procentach ze, 
swego zadania. Szwankowała szczegół 
nie prawa strona.

Współpraca pomocy z napadem o 
bra w pierwszej połowie, załata a 
prawie zupełnie z chwila. zdl ».brakło 
leniu dziś Nowakowskie’’’1'.;, .1 tchu. W obronie jak zwykle Warem b 
Gientza. Brom w bra«"« a0 Piszczeniu 
dwóch goli został przerwie zastą-

Pkt st br.
1. Warta 7«1
2. Warszawianka 2 4t1
3. Ruch 2 5l2
4. Pogoń 2 2t1
5. Wisła 1 OlO
6. A. K. S. 1 O;O
7. Cracovia O 1l2
8. Śmigły O 2iS
9. Ł. K. 8. O 1ł4

10. Polonia 0 1ł7

5 bramek Szerfkego
na meczu Warta—Polonia 7:1

Szkoci3 — 
Anglia l:o

W sobotę odbył sje w Londynie I
mecz Anglia — Szkocja o mistrzostwo,---------- _ - - ------
W ł k ei Brytani ■ Anglią przyw ązywaja1 go Giemzy. ...
d* Spuukaiiia idK w cm r..—■<. __ _•.awUal7>’aiisilnie\zV'sklad. "zabierając! mowski po 'Pięknej akcji z Wodarzem.

BNERGM
OVOMALTYNA któro utrzymuje 

w formie mistrzów «porto­
wych całego iwioto, ma prawo 

liczyć również no Twoje zaufanie.

OVOMALTYNA uzupełnia ener­
gię, zużytą podczas ćwiczeń spor­
towych, uspokaja serce po więk­
szym wysiłku, zapobiega zmęcze­
niu i wzmaga odporność ustroju.

OVOMAITYNA odżywia dosta­
tecznie, dowożąc ustrojowi wszyst­
kie -niezbędne mu składniki od­
żywcze w odpowiedniej ilości 
i stosunku, nie obciąża przytem 
żołądka, gdyż dzięki swemu skła­
dowi natychmiast przechodzi 
w krew i zostaje szybko I w ca­
łości przyswojona.

POZNAN, 10.4. — Tel. wł. — Warta
— Polonia 7:1 (4:0). Bramki strzelili
Scherfke 5 (2 z karnego), Kazimierczak
: Ślomiak; dla Polonii Lewandowski.
Sędziował P- Mlstusiński.

Warta: Fontowi«: Twórz. Of e-
rzyński: Lis, Danielak. Sobkowiak;,
Szwarc. Kaźtnierczak, Scherfke, Gen-!
dera, Slontlak.

Polonia: Strauch; Grolk. Szczepa­
niak; Przyklk, Nytz, Odrowąż; Kisie-I ________ „ ..... .
!ński. Kula. Nawrot. Gosk Lewandaw-| słupek. W piątej minucie atak gości wy 
ski. 1 tworzył niebezpieczną sytuację pod

Miłtio przejmującego chłodu i śniegu, • bramką Warty, lecz w ostatniej niemal

,3.100 widzów. Powyciągano z szaf fu-

j waito sie gorocą herbatą, tupano, jak | wreszcie w 11 min.

I wytrwano na posterunku i z zadowolę- i ke pomocnika sędzia podyktował rzut ; - 1__ . . . « ł-1?_ -__ •_ •• ą .
Warty^wypadł nadspodziewanie

! grała nawet w tvm stosunku zasłużę- i toteż w 27 tn'.n. Kaźmierczak z podania 
: nie Zadowoliły wszystkie linie. Tyły i Szerfkego strzelił trzecią bramkę, piek- 
gospodarzy były nie do sforsowania, i nie plasowanym strzatem.w prawy gór-

• fensywie Ja'k > »' ofensywie, przy czyni' rńelaCpodaiTp^ke do Śchwartza. a ten
. I * «At «1 * T 11 *1 ł c* • M f - A Ł ~ „ ś a • •* *4«e*v A1 ł .4 - 4 A

, ly pewne dodatnie przebłyski, zademon 
jstrowano kilka tricków, lecz żadnej
1 akcji nie umiano wykończyć. Gośc>e 
mogą mówić o szczęścu, że zdobyli je­
dną bramkę, którą zaskoczyli gospoda­
rzy w pierwszych sekundach drugiej po 
iowy.

Grę rozpoczęła Warta i z miejsca 
przypuściła huraganowy atak na bram- I 
kę gości Wolny, już w pierwszej mi- i 
n1uc’e, e,r,\- tyko o centymetry minął !

i tworzył niebezpieczną sytuację pod

gdyż oba zespoły prowadziły grę w do 
zwolonych granicach.

Program Warty
POZNAŃ, 10.4. — Tel. wt. — Na święta 

Wielkiej Nocy Warta gra 2 mecze z budape­
szteńskim Phbbusem. Na 1—3 czerwca za­
kontraktowana została przez Wartę drużyna 
z Lozanny. Będzie to pierwszy zespól szwaj­
carski w Polsce. Szwajcarzy przybywaj« do 
Poznania z Łotwy I z Litwy, grać będą po 
poznańskim meczu jeszcze w Łodzi, Warsza­
wie i Chorzowie.

Na Zielone Święta Warta otrzymała ofertę 
od drezdeńskiego Guts Muts.

na boisku M arty zgromadziło się około p sekundzie wyjaśniła ją obrona zlelo- 
p___  __ ' 'I nyc^- Warta przez pierwszych 10 mi­
tra, tu i owdzie na trybunach rozgrze-' nut nie schodziła z połowy Polonii, 
„„„w ‘ ____ . ■ ■ ____ . .. . Szerfiće strzelił
w czasie meczu hokeja na lodzie. Lecz, pierwszą bramkę. W 14 nt mtcle za rę-

' r.iem opuszczano boisko, bowiem start'karny, który Szerfke zamienił w drugą 
Warty wypapl nadspodziewanie do- I bramkę.

j brze. Wy«ra'a b”a wysoko 7:1 1 wy- •"
' nie" ZadoWPWy wszystkie linie. Tyły

i p7tnoc"ptaęowa,a równie dobrze w de- ■ ny róg — nie do obrony. W 42 min. Da- 

na’ czoiö iel wybijał się wszędobylski.! do Szerfkego. który głową strzel i 4-tą 
niezmordowany Danielak. Atak nabrał bramkę.
w przerwie zimowej aiTmuszu 1 strzelał. w przerwie gracze się umyli i zmie- 

! wiele i celnie, toteż może poszczycić stę | nil- zab’oeone spodenk*. Niespodz ewa- 
I łat r,i»knvni wynikiem bramlnwvn, i.... przyniósł im Już w

pierwszej minucie honorową bramkę, 
strzeloną przez Lewandowskiego z po­
dania Gośka. ‘Po zdobyciu tej bramki 
Poionia iakby psychicznie sie wzmoc­
niona przez kilka minut grała wcale do­
brze. przebywając częściej na poltt 
Warty, chociaż mimo wszystko prze­
waga była po stronie gospodarzy. W 
16 min. Szerike z podania Slcgniaka 
główką strzelił piątą bramkę, w 34 min. 
Ślomiak z podania Szerfkego szóstą i 
w 26 min. Szerfke z karnego za faul

Nacisk Warty nie słabi ani na chwilę,

Szerfkego strzeli! trzecią bramkę, piek-

Kuchta. Skrzypiec; Tym osia wskl, 

Wostal, Pytel, Pochoplń.

Jurewicz; Szumilas. Sitko; Kottar- 

Glerczyńskl, Dzlerwa, Habowski,
w przerw-« Łimuwtł «u mm«« i sirzeia. | w przerwie gracze się uiuyn i znuc- 
wiele I celnie, toteż może poszczycić stę | nil; zab'ocone spoderk!. Niespodz ewa- 
tak pięknym wynikiem bramkowym, i ny wypad gości 
Nowy trener Warty p. Fogel oceni, wa 
lory swych pupilów, forsując na trenin-1 
gach grę- Kondycję fizyczną wykazaii 
warciarze pierwszorzędną, grając na 
błotnistym boisku.

Do ciężkie«0 ,e.renu nie potrafiła się 
dostosować Polonia, która zawiodła tli i 
pełnie. , .

Nic w drużyn ę się nie kletło. Wszyst i 
kie akcje stę urywały. Toteż na tle tak I 
mało skoordynowanej gry drużyny sla I 
bo wypadM zarówno Szczepaniak, jak' - „„ ....... w...... «, ______ — —-
i Nytz, czy Nawrot. Chociaż w nołu Po Odrowąża na Szwartzu siódmą bramkę. 
Ic-nia grała nieźle, to jednak pod bram- Sędziował dobrze p. Misiutyński. Nie 
ką zawodziła zupełnie. W grze Jej by- ’ miał zresztą zbyt trudnego zadania,

o mistrzostwo i o spadek. Taki Hud­
dersfield walczy o egzystencję w pier- 
w rej lidze; zabrano mu dwu graczy. 
Aston Villa, która jest o krok od awan 
-,u do ligi drugiej oddala bez słowa i 
rotestu graczy (piłkarzom wyznaczo-' 

nym do reprezentacji nie wolno przez! 
tydzień brać udziału w meczach ligo-, 
wych) i Przegrała z Burnleycm 0:3, 
CO może kosztować awans, zwłaszcza, (

' sobotę miała ciężki mecz z Shef- WARSZAWA. 10.4. Warszawianka trzecia bramka. Andrzejewski w bram- 
■ i i też musiała wystąpić w osła- (2:0). Bramki dla Warsza-1 ce winy właściwie nie ponosi, aczkol-
>’ -in składzie. . ... . 1 wianki zdobyli: Smoczek 2 I Święcił wiek nie wzbudzał całkowitego zau-

Arsenal oddal do reprezentacji 4 gra- 2; d)a ŁKS. Korporowicz. Widzów ok.'fania. Ma on zresztą na koncie tylko 
iż a ma szanse na mistrzostwo Ligi, j.000, sędzia p. Trygalski. Idwie bramki, gdyż dwie dalsze padly

. esborough. tez jeden z fawory-1 Warszawianka: Rudnicki: Martyna, w czasie jego nieobecności, spowodo- 
tów — trzech. I lr>U«7- finchan Cahidalc. Sroczyński; wanej kontuzją z powodu zbyt wielkiej

I Atak miał okresami zupełnie dobre 
ŁKS: Andrzejewski; Karasiak, Ga- pomysły, jednak gorzej szło z wyko- 

, , ■ ...cl;;; Tcdcucicwicz, Król, Przygoń- nanem. Pełnowartościowym graczem
o^SeTÄ:d^.^ Lewandow- by! w n!m właściwe tylko Lewandow-

I ski, .Iednak i on operował czasami zbyt 
SKompJ kowanie. Wytknąć można by 
mu skłonność przetrzymywania piłki, 
co da się Jednak wytłumaczyć brakiem 
odpowiednich partnerów. Przy dobrej 
detensyw e Warszawianki, zdany na 
własne siły, nie mógł naturalnie wiele 
zdziałać. Jeszcze jako tako wspierał go 
Steglińsk. Lewy łącznik odznaczał się

Gałecki nie pomógł...
Łatwe zwycięstwo Warszawianki nad ŁKS 4:1

I
a ma szanse na mistrzostwo Ligi, j.ooo, sędzia p. Trygalski.

fi ul cłh rf idiina ■ lyuuiil

... , 'Joksz; Sochan. Cebulak, oiuctji.»».. »u
ofiarność klubów jest tym bar-1KrawCzyk, Kniola. Smoczek Swięcki,.brawury.

• godna podziwu, że mecz Anglia— pjrych A1-'- -
Sz.koja jest bez znaczenia. Sprawa i ŁKS; Andrzejewski: Karasiak. Ga-' 
z- -.cia mistrzostwa Wielkiej Bryta- jeckl: Tadeusiewicz,

V ” i, r^7-3---C"- - C- skl> niuicr, rwrpurumch rozgrywkach. Tytut zdoby a . ski Steglińskl, Jach.

z wj-grała^Szkocja^ltO., Jedyną’najgorzej. Sporo udanych

ę.1.000. w tym 40.000 Szkoiów.
Wielka nagroda pań

PARYŻ 10.4. - Tel. wt. - 
w elki wyśc g automobilowy — 
k* Nagroda Pań — wygrał Fran.mz 
D KC na n.ahav» w 2-80-13 WarSZawiaimd wygiaia *«««....« 
gaś™« 

3:C
In1

Jak na początek sezonu nie było 
-iw-..» -.w. i . iiajxui .’pvi u uuauj„,l akcji, 3Ż

e strzeli! Walker. W dzów było 1 pięć bramek chwilami zacięta walka, 
i no i tradycyjny „kalosz“ dla sędziego 
,— wprowadziły widza odrazu w spe- 

Drugi cyficzny nastrój ligowy, podkreślony 
Wjei-i jeszcze nieco ostrzejszą nutą pod ko- 

rran..., nieć spotkania.
2-5O-13 1 Warszawianka wygrała zasłużenie.

> Miała 65 min. wyraźnej przewagi w w/ Kmg) przeo N emcam J , [ we wszvst
xoa — Lar? (Me-cede< Benz) P°lu- a P°za tJ™ gorowala wewszyst 
■2 Włochem c™>ni (De'a-lkich liniach- Trudno os<-o 5 okS 13 idzić czy końcowe 25 minut ofensywy

• , łodzian było wynikiem lepszej ich wy-
■ny Adamik wyarat ... n«ł™u , i 'trzymalości. ozy też Warszawianka,- - „.A?*. w Detroit i'mając „lery bramki w zanadrzu, n.e

i chciała się zbytnio wysilać
[ Gospodarze okazali się w pierwszym 

______ ____ wyrównaną, dobrze 
tw bałtyckich potwierdzi, przewa:sl’ rozumiejącą bez wybitnie słabych 

■za Ej'onv Litwy. Łotwa do ?>• ,w- Obrona wkraczała szybko i
Estonii bvla faworytem. Ale Przy czym Joksz by, lep­ią wygrała w Rydze w stosunku! staywlära.MS’^.aPom0ę: dobrze się u- 
W normalnym czasie wynik ;dzi(fki czemu dJi'anS’

stałym ze sobą
rowal zupełnie sprawnie ’ zdobywa?ać 
jak zwykle prostopadłym, podnnland 
szybko teren. Smoczek okraszaj grJ 
dowcipnymi fintami, nadał akcjom 
nieoczekiwany obrót. Knfota był pra. 
cowüv i energiczny. Było kilka pró- beksta^ych ^bnre?e°nJwl!eck'^ 
miano tradycyjnie Pretensje że n.e 
wyzyskiwał na sto procentr ^Wej 
piłki, pogodzono się t, n . k 
Chwilą, gdy zdobył dwie etek owne 
oramai. Krawczyk nabrał zdaje^sę 
szlifu, piłki były bardziej 
dawniej. Plrych nie wybiiał się spe­
cjalnie.

Rudnicki nie był przeciążony KJli(a 
razy efektownie interweniował. Zdaje 
się jednak, że dolne piłki wciąż n.e 
bardzo .mu odpowiadają. Ze „szczura 
padla też bramka. Brak jakiegokolwiek 
refleksu ze strony bramkarza Warsza­
wianki możnaby Jednak częściowo u- 
sprawiedłiwić zasłonięciem mu pola 
Rdzenia. W sumie pozostawiła War- 
5?awianka w pierwszym meczu zupei- 

dobre wrażenia.
t,>*.można powiedzieć tego o zespu- 
tam ł ^tego Klubu Sportowego! Byio 
trudno wiele słabych punktów, ie 
litei tFr?ył0omarzyd o bardziej ledno- 
nomoc vPza,ta'nle Prezentowała się 
sta?ał «i/r&l w Pierwszych minutach 
dawać śkońr()ra1wdzle Precyzyjnie po­
la gdv ternn^0 t0 lednak 1 chwi* 

by w dęstrukcH 1 nie’ w^le’kpszy' w 
ofensywie. Wydaje nam Sj. byla- 
by w'eksza korzyść
w ataku, gdzie brakowało gracza o e- 
nergicznym ciągu i strzale

,e5?c”nSr 7.ad" b0CCTl po­
mocnicy. Odbijali piłki na długość kil­
ku metrów, rzadko kiedy celnie Po­
moc była bezprzecznie najsłabszą li­
nią drużyny, co musialo się odbić na 
całości. Na szczęście wiele błędów 
łatali obrońcy, a szczególnie bardziej 
lotny Gałecki. Karaslak. jak przystało, 
na starszego pana, dobrze się usta­
wiał walczył spokojnie, ale z chwilą 
gdy stracił pitkę, nie zawsze nadążał 
w porę. Z takiego błędu padla też

*'üo-e po VSV
Litwa przed Łotwa.

grniei koszykówki o mistrzostwo drużyną
pat • ■ ■ —

копал
Litwa 
24; 19.
brzmią, 19:19.

Królewiec — 
Warszawa 

WARSZAWA — KRÓLEWIEC odbę-
DnitS„o,,ałecin*e 15 kwietnia w Królewcu. 

W srode „ ,.t0’*rczna wyjeżdża do Królewca 
L będri.*1"^ 13 t«n. o godz. 23.40. Skład 
Vcrcp»nl»l< ^.■'epoiacy: Strauch (Polonia); 
2) Odrowai (£"*»>; Joksz (Warszawian- 
•han ZWarszawu^,?"1*)I NT’Z (Polonia); So- 
kLiu (Polonia): S*’> Kisieliński (Polonia); 
(Warszawianka(; N^°‘ (P®'®"*«); Knlota Snw"* 
fez.: Kondracki (For? 5 (Warszawianka), 1 bramki. 
(Orkan); Burzyński (LcJT"."*’ Tomasiewicz | 
•_.ł,.nv warszawskie! h«5a>- Kierownikiemgrutvnv warszawskiej hVd,.’- KlerowiŁdem 
knwi' Nowakowski. kapitan zwląz-

Reprezentacja Warszawy pr
l/rńlewca rozegra we wtorec „_,w5'l*’dcrn 

. 17 na stadionie W. P* 12 bm.
rowy z reprezentacja Ligi Okręg*'* 
«ystapl w 5li,atl.lleó|e™nadt™wrt| 'lof? Bem'o* 

Mamlca (Okecieb O|e™'**“*’** '®yk»n), r’ó 
Polewski (Orkan). XoJakl (Ork^n"?’ *•- rablda (Okęcie), * w°' 
tuslak (Orkan), Gburr.'”5**1 **-egla), ZbroU 
(Okęcie). Kasprzak (OUCCJ«»-

NEMZEri (BUDAPESZT) — .T°L,0NI A 
micdrynarodowv mw, piłkarski odbędzie «I« <* d^g"“zU świat WieUttajnocy) 

* na ’tadionic r.

»PN rSŹ^ACJA LIOI OKR600WEJ WO. 
frtnolem 3 mai“ » Radotńiń mecz z

czS.r «to sic t>or»4,tpo,,<an,e w Odańsku «*" 
kończył® 5I* Por»tk, Węrszawy 0:4.

Odpowiedzi Redakcji
P- Kr3X J e!!y- Pan slusz

ność że Chmielewskiego bę
dą ostrzeżeniem a "’’’ych. Akcii pro- 
r.onowanei nie Co innego
‘^oralne poparte opm.i. a co jn3e_0 _ 
sprawy czysto f;nans^ye-. Zresztą, jak 
doniosły dePes , ~; .'■'lln,,e!ewski jest 
ł’Jź wolny, a kontraktem ieg0 opiekuje 
się Konsu: R ”

P. Tad. Kup., Kraków. List Pana p0. 
twierdza raz jeszcze słuszność naszego 
^^uientarza. Uważamy również, że na 
razie szkoda nerwów, gdyż „fair pjay- 
®a obecnych kierowników tego sportu 

istnieje

lewą nogą, ucieka się do półobrotów, 
przez co Przeciąga każdą akcję i uła­
twia przeciwnikowi interwencję. Miller 
grał kiedyś o klasę lepiej. Dziś zatra­
cił decyzję, słabiej panuje nad piłką i 
r.ie umie oddać dostatecznie długiej cen 
try.

Mając do dyspozycj czterech, ma­
ksymalnie pięciu przeciętnie dobrych 
graczy, nie mógł Ł.K.S. wiele zdziałać, 
toteż nawet w okresie swej przewagi 
nie był zbyt niebezpieczny.

Warszawianka rozpoczęła z wiatrem 
i po kilku ciągach łodzian złapała Już 
właściwy tok. Kilka szybkich akcji nie 
przynosi rezultatu. W IO-eJ min. Kraw­
czyk ostro strzela, Andrzejewski przy­
gląda się piłce, która odbija się krótko 
od poprzeczki j Jest .tuż pod nogami w

.. ------ ------------  -..porę startującego Smoczka. Warsza- ----------- - ---------• —----- - — --------
bowiem pracowitością, cofał się często | wianka prowadzi 1:0. W siedem minut 8za ste zaostrza, gdyż zawodnicy za- 
po piłki; przy lepszej technice, więk-1 później Swięcki wypuszcza piłkę w pu czynają wymierzać sobie samowolnie 
szej obrotności i szybszym refleksie re-isty teren, w który w-pada Smoczek i l sp^aw edliWość. Nię zmen a to jednak 
zultaty bvlvbv korzystniejsze.-Na trze'nrzez niikoao nie napastowany, zdoby-1 ogólnej sytuacji.

Sędziował p. Trygalski, który nie u-

Po przerwie Andrzejewski dwukrot­
ne interweniuje. W drugim wypadku 
rzuca się tak gwałtownie na ziemię, że 
traci oddech i schodzi na Jakiś czas z 
posterunku. Mano gry bardz ej otwar­
tej jest Warszawianka groźniejsza i 
Świecki ładnym strzałem zdobywa w 
10-ej trzecią, a w 15-ej minucie czwar­
tą bramkę.

Gra staje się otwarta, Ł.K.S. przej­
muje nawet inicjatywę i przedostajc się 
często przez pomoc Warszaw anłc\ 
Wszystkie wys'fci kończą sfę Jed- 
n:k na uważnei obronie, która w po­
rę wkracza. Dopiero w 19-ej min. po 
rogu przeimuje Korporowicz półwyso- 
ką piłkę Millera i niskim strzałem lo­
kuje ją w bramce.

Dalsze akcje z przewagą łodzian nie 
przynoszą zmiany sytuacji. Pod konec

zultaty byłyby korzystniejsze.-Na trze]przez nikogo ne napastowany, zdoby-Joeólnej sytuacji, 
c m miejscu postawiliśmy Korporo-' 
wieża, natomiast zupełnie źle prezento­
wały się skrzydła. Jach nie ttrnie grać

wa drugą bramkę. Gra toczy się aż do
końca perwszej części pod znakiem mia, zdobyć się na odpowiedzą ener- 
przewagi miejscowych. gię i zbyt szybko się zdezorientował.

LWÓW, 10.4. — Tel. wł. — Pogoń — t rej specjalnie Orinberg był słaby.
Cracovia 2:1 (1:1). Bramki zdobył::] ._ . i_______ ________
Majowski. Korbas, Kraus. Sędziował p.'obronę. Pająk grał wybitnie nie czysto, 
-BergtaJ z Warszawy. _ . ' ..

Cracovia: Pawłowski Lasota. Pa- Lasoto był pewniejszy, dla odmiany za 
Wc. .Góra, Grmberg. Majeran. Skalski, to ™ <k>P'5a' * °sta‘-
St».^. S*eUa, Zebaczyński.

Ma.1 biegami.
Pogoń miała nad Craoovią przewagę 

w liniach obronnych. Trójka pomocni­
ków. z nadzwyczajnie grającym, domi 
nującym przez pełnych 90 min. na bo­
isku Wasiewiczem, grała b. równomier 
me, starannie i pożytecznie. Nie gor­
sza była obrona. Zarówno Lemiszko, 
Jak 1 Jeżewski spisywali sie bez zarzu­
tu. Ich częste reterwencje zdumewaly 
swoją celowością i pewnością. Albań­
ski miał kilka momentów wysokiej 
klasy.

Napad Pogoni, na tle doskonałych 
fonmacyj defensywnych, nie wznosił się 
Już ną wyżyny. Mia! Jednak dwie cen­
ne zalety, których brakło zupełnie Cra 
covii. Byłą to bezwzględnie lepsza bo- 
Jouość, zdecydowana agresywność! lep 
sze podejść e do każdej rozpoczętej ak- 
91’ i niezmordowana am-bicja. Ta właś­
nie ambicja przyniosła Pogoni jej pierw 
sze punkty ligowe.

Napad Pogoni grał w warunkach do­
prawdy niezwykłych: od 30 mt). ata­
kował wyłącznie czwórkę! Ze zrozu­
miałych względów grano jak wypadło.

Nienadzwyczajną miała też Cracovie

popełniając niezliczoną ilość kiksów.

.PoKoń: Albański. Lemiszko Jeiew-1 Pawłowski razi, n «zdecydowanymi wy 
ŁkTng Was.ewicz. Sumara. Ma-'^"’"” 
rowtkl’. K ’ 2unnK:r- J«lynak. Bo- 

ka^y seaonu figowego spot-
Swałk które ?Wie odwieczne

strzostw Polski. Jedna z H*- to 
Tli™* r0roczny > "»«śnie 

Taczej ze strony Cracoyij oczekiwano 
gry godnej perwszej drużyny ii»-.

Za Cracovią przemaw.ało tym razem 
znacznie więcej atutów niż za Jej lwow­
ską rywalką. Miała za sobą dobry, się­
gających początku httego trening. M'tla 
dobry sparring • partnerów, opiekował 
się n;a wreszcie sam Platsko.

Takiego przygotowania Pogoń w itd 
ns-m wypadku nie posiadała, a poza 
tym - brakiem Matiasa była poważnie 
osłabiona.

A jednak Cracovia zawodła 1 to na- 
wet w tak dogodnym okrxesie’^1i®.^ 
wypadło jej grać (od3Om n.) 
zdekompletowanej Pogoni, os,abl?ael 
brakiem usuniętego z boiska Majów- 
skiego. Niezaradność gości była *asta" 
nawiająca i do końca gry nie ulegaia 
najmniejszej poprawie.

Atak Cracoyf'. zdobywał się Jeszcze 
w polu na sporadyczne, dobre zagra­
nia. które wychodziły wyłącznie z ini­
cjatywy Korbasa Pod bramką zato 
— było fatalnie! Tam cala piątka na­
padu, z chwilą wkroczenia obrońców 
Pogoni, wypadała zupełnie z konceptu, 
strzelając niecelnie, a przede wszyst­
kim mało. Pewna poprawa nastąpiła do 
piero w ost. 20 mm., z tą chwilą, kiedy 
sięgnięto do bardziej radykalnych 
środków I wzmocniono napad przez 
Górę. Prawy pomocnik Cracov!i był 
zresztą jej najlepszym zawodnikiem. 
Góra w ciągu całego spotkania nie po­
pełnił ani jednego błędu, grał za siebie 
1 za swoich kolegów z pomocy, w któ-

Początkowo mecz zapowiadał s’ę b. 
ciekawie. W p erwszym okresie Pogoń 
atakowała znacznie więcej. Jednej z do 
godnych okazyj nie wykorzysta, Zim- 
mer. drugą — zaprzepaści Majowski. 
D!a Cracoril podobnej szansy nie wy­
korzysta, Korbas.
Pierwsza bramka pada w 30 tńti. Kraus 
wypuszcza Majewskiego, który z kolei 
mija Lasotę i wybiegającego z bramk 
Pawłowskiego — strzelając łatwo do 
pustej siatki. W 35 min. dochodzi do 
zderzenia Majowskego z Majeranem. 
Na boisku wywiązuje się wzajemnie sza 
motanie, a Majowski — jako główny 
winowajca — zostaje usunięty z gry. 
Pogoń gra w 10-kę.

Cracoyia jest do końca perwszej po­
łowy w przewadze. Wyrównujący 
punkt zdobywa Korbas w 35 min. Sy­
tuacja Pogoni zapowiada się wcale nie 
pomyślnie, tak przynajmniej wyglądają 
ostatnie m nuty przed przerwą. Drugi 
okres gry rozpoczyna się pod znakiem 
ofensywy Pogoni. Poza małymi wyjąt­
kami, trwa ona 25 min.

W 65 min. Lasota zawiną korner. 
Rzut idealnie wymierzony przez Boro­
wskiego zamenia Kraus w zwycięską 
bramkę. Jeszcze kilka minut przewagi 
Pogoni I Cracov!a dochodzi do głosu 
Jej atak pracuje teraz pod kierown e- 
twem Góry, przeważa silnie. Jednakże 
wskutek roztropnej gry tyłów Pogoni, 
nie Jest w stanie zmienić wynku. Sę-

O:O
A. K. S. - Wisła

w Krakowie
KRAKÓW, 10.4. — Tel. wt. — Wista — 

AKS 0:0. Sędzia p. Lynge z Łodzi, publiczno­

ści 6.000.
AKS: Mmgalla; Stolarczyk. Kinowskl; Bęt­

kowski, 

Piontek,

Wista: 

czyk II.

Gracz, Artur, Ogrodzińskl, Łyko.

Inauguracja kampanii zakończyła się bez- 

bramkowo. Zanim przejdziemy do końcowych 

momentów, należy zainteresować się tym, co 

działo się w ostatnich godzinach przed me­

czem.

Gdy jedenastka Wisły wbiegła na boisko, 

okazało się, że w szeregach jej brak bram­

karza Madejskiego. Najlepszy bramkarz Pol­

ski nie staną! na starcie a przyczyną tego 

jest zatarg z władzami klubowymi. Okazuj« 
słę, że Madejskiemu zwrócono swego czasu 

na coś uwagę i na tym tle powstał konflikt 

zakończony tym, że Madejski ni mecz nlo 

przybył a zarząd klubu wyciągnie konse­

kwencje.
Inna rzecz, że wszędAylska plotka dopa­

truj« się w tym wypadku czegoś więcej ani­

żeli konfliktu z władzami klubowymi. Z obo­

wiązku dziennikarskiego zanotować należy, że 

według krążących na trybunach pogłosek, 

Madejski ma zamiar ukazać się w czarnej 

koszulce na boisku stolicy. (?) Inni zaś mó­

wią, że raczej koszulka Dębu przypadła do 

gustu naszemu bramkarzowi reprezentacyj­

nemu, To wozystkol są jednak domysły, a '.'e 
w tym prawdy, okaże przyszłość. O Ile ab­

sencja Madejskiego była sensacją, o tyle brak 

jego nie dal powodu do załamania rąk, gdyż 

następca okazał się pełnowartościowy I wy­

trzymał próbę ogniową. Z parą obrońców 

stworzy! najsilniejszą i najbardziej prostą li­

nię w zespole. Zarówno Szumilas jak I Sitko 

nk) mają nie na sumieniu. Inaczej wygląda 

sprawa pomocy. Brak na razie szybkości I 
wytrzymałości Kotlarczykowl. Wierciński na 
środku jest Jeszcze ,.bujny" nie umie utrzy­
mać kontaktu z ofensywą, a w drugiej po- 

Iowie opadl na sitach. Dodatnio ocenić na­
leży debiut Dzlerwy, który przy większej ru­

tynie może okazać się cennym nabytkiem.
W ataku najproduktywniejazy jest obecnie 

Oracz. Wnosi on dużą dozę żywiołowości i 

zscięcia. Dodajmy do tego dobrą dyspozycję 

Habowsklego. a zrozumiemy od razu, *e pra­

wa strona jest obecnie silniejsza w ataku.
Inaczej wygląda sytuacja po drugiej atro- 

nle. Łyko nie Jeet jeszcze w formie, a ogro- 

dzlńsld nie zgrai tlę z całością I dlatego ma­

my tutaj wyczyny indywidualne. Pozostałby 

do omówienia Artur na środku. Mógł on śmta 

lo wygrać mecz dla Wisły, gdyby nie spu­

dłował z 2 m. Całość wskazuje na to, u 
czuje się on niechybnie lepiej na środku, ani­

żeli na bocznej pozycji, ale do pełnej formy 
brak mu Jeszcze kondycji.

W sumie Wista wytrzymała ciężką próbę 
z poważnym przeciwnikiem I byłaby nawet 

mecz wygrała, gdyby nie pudla napastników 
w najważniejszych momentach.

AKS Jest przeciwnikiem 

tym bardziej, ż« trudno 
jedenastce. Nie ma tej 
fensywnej. Można nawet 

skonała gra I orientacja 

wata w 2 momentach pustą bramkę ślązaków 

Podobnie ocenić należy Bętkowskiego bw- 

sprzecznle.najlepszego w pOmocy.

Piątka ofensywna AKS tak dobrze znana 

na wylot, nie wykazała finezji, ale dobre 

opanowanie pitki, Slybkość t wzajerane iro. 

zumienie. Parę ładnych zagrań zademonstro­

wał TymosłaWskl. Piontek I Wostal kilkakro­

tnie wykazali brak dyspozycji strzałowej. Je­

śli chodzi o mecz, to byl on ciekawy I pro­

wadzony w żywym tempie do ostatnich mo­
mentów. Ora na dobrym poziomie toczyła się 

przy zmiennej przewadze obu drużyn, przy 

eiym o Ile Wisła lepszą była w pierwszej po­
łowie. o tyle AKS byl groźniejszy po pauzie-

•

twardym. Groźnym 

walrtt USię w •«] 
luk' w troje« 4»- 

powiedzleć, że do- 

Stolarciyka urato-

wzgięaow grano jdN wjpau.y. ,mę jest w stanie zmienić wvn-ku
Motorem wszelkich akcyJ był oczywł-1 dz owal p. Rergtał b. ponranire ' 
sc.e- Zimmer. _______  '

Jeszcze zawody narciarskie
Juniorzy (trasa krótsza) 1) Uznań- 

ski 128, 2) Tapek 1:30. 3) Kula Jan 
1:37, 4) Doroba 1:42, 5) Malinowski 
1:45, 6) Lach 1:54.

ZAKOPANE. 10.4. — Zapowiedziany 
na niedzielę w ramach mistrzostw Pod­
hala w kombinacji alpejskie! slalom na 
Ka ntówkach nie doszedł do «letrku r 
p wodu bardzo silnej zadymk- ś«i eirtej 
w górach i połączonego z tvm żucetne- 
gc braku widzialności. Slalom odbe- 
dzie się w naibl ższym term nie za’e? 
n!e od warunków atmosferycznych.

• W sobotę odbył się bieg zjazdowy 
O mistrzostwo Podhala. Trasa prowa­
dziła z Pośredniego Goryczkowego 
na Halę Goryczkową. Warunki śn>eż- 
ne były znakomite, atmosferyczne fa­
talne. Szalała zadymka śnieżna. 
Wielu zawodnków. m. in. Karol Zając 
zmyliło trasę.

Zwycięży, Lipowski 2:03. 2) Schin­
dler 2:06. 3) Rój 2:16, 4)’ Juhas i Bo­
bowski 2:19. 6) Majer I Gąsienmca- 
Mlęsacz 2:21. 8) Dawidek 2:22, 9) Ky- 
siak 2:31, 10) Bigosz 2:39. 1’1 Granfetd 
2:40, 12) Bielatowicz 2:24

I

Stolarski w ŁKS
LODŹ, 10.4. — Tel. wl. — Ligowy ŁKS, za­

silony został w dniu wczorajszym reprezen­
tacyjnym skrzydłowym Łodzi, Stolarskim, 
wychowankiem Turystów, ostatnio należącym 
do Wojskowego KS Stolarski otrzymał zwol­
nienia I natychmiast podpisał zgłoszenie do 
ŁKS. W nowych barwach zadebiutuje na me­
czu świątecznym z Nemjeti (Budapeszt). Sto­
larski wzmacnia znacznie otensywę łódzkich 
ligowców.

Dwa mecze 
Łódź — Śląsk Niemiecki

Lódś — Śląsk niemiecki, międzynarodowy 
mecz piłkarski został przez LOZPN ostatecz­
nie zaakceptowany. Pierwsze spotkanie odbę­
dzie się w Łodzi w dniu 29 czerwca, drugie 
po stronie niemieckiej w dniu 10 lipca.

ŁZOPN zaakceptował rósvnież termin 26 mi­
ja na mecz międzymiastowy t Lipskiem. Poza 
tym 3 maja, reprezentacja Łodzi gra we Lwo- _ 
wie.

30-lecie Ł. K. S.
Jubileuszowy ty<\'eń ŁKS-a. z okazji 30- 

Iscla Istnienia klubu, w związku z zakwalifi­
kowaniem się drużyny narodowe! do nuli uni­
to wej piłkarskich mistrzostw świata, zost'. 
przesunięty na 3 I 4 września. l K s- 5*'rńc1’1 
się do Ligi o przesuniecie meczów llĘowvcn. 
przewidzianych na ten termin. W P,l^ar'l',n! 
turnieju Jubileuszowym wezmą udział: Waru i 
AKS. oraz drużyna zagraniczna. 
nie której uzależnione było od wyniku meczu 
belgradzkiego.
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Grał 15 lat — zarobił milion
Frantisek Planicka legendarny bramkarz Slavii

Korespondencja własna
Praga, w kwietniu

W grubych annałach praskiej Slavll jedna 

data wypisana jest niewątpliwie złotymi zgło­

skami: 1 kwiecień 1923 roku.
W tym to dniu w lokalu klubowym S.K. 

Slavia zjawił się niepozorny młodzian. Nazy­

wał się Frantisek Planlcka, byt bramkarzem 

regionalnego klubiku, przedmieścia praskiego 

S.K. Bubenec. Chciał podpisać zgłoszenie do 

..czerwonobiałych“/ Podpisał Jako amator.

To był chyba najmilszy „prlma-aprllls" 

praskiej Slavll. Niepozorny młodzian już po 

dwóch latach nosił koszulkę reprezentacyjną, 

po kliku dalszym byt najlepszym bramkarzem 

kontynentu.

Dziś już nie gra. Grat jeszcze przed trze­

ma tygodniami w jednym z pozimowych me­

czów mistrzowskich Slavll. ale puścił pięć 

bramek. Poczuł, te się starzeje, wycofał się... 

Chyba już ostatecznie. Po piętnastu latach 

gry w jednej drużynie.

Planlcka byt od czasu zachodu gwiazdy 

wielkiego Kady, synonimem pllkarstwa cze­

chosłowackiego. Byt najpopularniejszym spor­

towcem w Republice. Wyprzedził Nekotnego, 

esy Małecka.

Jego kariera związana jest, dziwnym zbie­

giem okoliczności, z Polską. Przeciwko Pol- 

•M bowiem wystąpił Planlcka po raz plerw- 

szy Jako reprezentacyjny bramkarz Czecho­

słowacji. Było to w 1925 roku. Czesi wygrali 

wówczas na własnym boisku 2:1. W parę 

miesięcy później Planlcka bliżej zapoznał się 

1 piłkarzami polskimi na meczach międzymia­

stowych w Krakowie 1 Warszawie.

Z meczu na mecz rośnie jego sława, z me­

czu na mecz podnosi się jego klasa. Tworzy 

wtawiy styl, tworzy własną szkołę obrony

i

PLANICKA
W ROLI MÓWCY

wybiegi «taty

Meczów, kle- 

cata nadzieja

bramki. Jego roblnaonady, Jego 

się głośne.

Mlat kilka wlekleh meczów, 

dy na nim jedynie opierała sic

pitkarstwa czechosłowackiego. Gdy reszta za­

wiodła bronił niezawodny Planlcka.

Ladzie wypełniali stadiony, by przyjrzeć 

sic jego grze.

Od 1930 roku uchodzi za najlepszego bram­

karza świata. Dawniej miał konkurenta Za- 

morrę. Ale gwiazda Hiszpana zgasła szybciej. 

Byt starszy. Planlcka pozostał jedyny.

Mecz t Austrii w Wiedniu, z Węgrami w 

Budapeszcie, w okresie 1932—1933, to wiel­

kie wydarzenia, właśnie dzięki fenomenalnej 

grze Planlokl. Potem przeszedł mecz z AngUa, 

wygrany w Pradze przez Ptanlcky. mistrzo­

stwa świata I dwie godziny desperackiej obro

Przeglądu Sportowego 
ny Planlckl przez szalonymi atakami Wło­

chów.

Miną! 30-tkę.

Miał kilka ciężkich kontuzji I wypadków. 
Ledwo uszedł z nich z życiem. Urządzano 

przecież na niego w czasie meczów specjalne 
„polowania". Byt zaporą nie do minięcia. Usl- 

wano go usunąć wszelkimi sposobami.

Lekarze podziwiali jego budowę, podziwia­

li jego zwinność...
Zżył się z piłką nożną, nie wyobrażano so­

bie, jak to będzie, gdy będzie się rnusiał wy­

cofać.

Chciał dobić do 15-lecia.
W nb. roku bronił barw Czechosłowacji w 

Budapeszcie. Byt chory... puścił osiem goili 

Najwięcej w całej swojej karierze. Plakat w 

czasie meczu. Nie dlatego, że to przytrafiło 

się właśnie Jemu, ale... w czasie meczu mię­

dzypaństwowego I

Po meczu powiedział: dość!
Pożegnano go jak każdego wielkiego spor- , 

łowca. Pożegnano wywiadami. Proszono o ' 

wspomnienia z dawnych, dobrych dni. Pyta- | 

no kiedy było najlepiej:

— Najlepszą formację obronna — powie­
dział — mieliśmy w roku 1925, w okresie me­

czu a Polską: Planlcka, Perner, Stelner w 

obronie, Kolenaty, Kada, Hajny w Pomocy.

i

Najlepszy atak Czechosłowacji — to: Podra- 

zll, Swoboda, Silny Puc I Jellnek. To byłaby 

nasza najsilniejsza drużyna ostatniego plętno- 

stolecia, które pamiętam.

Miał Jeszcze jedno tylko pragnienie. Wystą­

pić w Anglii na meczu międzypaństwowym 

Wrócił do sit, przygotowywał się specjalnie 

I 1 grudnia 1937 roku stanął w Londynie w 

szeregach swej drużyny. Czesi walczyli Jak 

równi z równymi. Plenicka błysnął znów po­

tęgą swej klasy. Wynik 4:5. Zagrał jak za 

dawnych, dobrych lat.

To byt Jego 70 mecz w reprezentacji, a 

zarazem łabędzi śpiew.

Ma dziś 35 lat. To za duło. Wycofał się 

ostatecznie.

Byt najlepiej opłacanym graczem czeskim 
w ostatnich latach. Miał pensji tyle, co „sam“ 

Bralne—2500 koron miesięcznie, plus dodatki 

1 premie. Ogółem 60.000 koron rocznie. 

Oprócz tego był na posiądzie. Miał dalszych 

2.000 koron miesięcznie. Razem 85.000. Dwa 

razy więcej niż minister w Republice.

Dwanaście lat zawodowstwa wzbogaciły 

Planickę. Zarobił przeszło milion koron. Ma 

i.lasną willę. Snuje w niej w towarzystwie 

żony I dwojga dzieci wspomnienia dawnych 

wielkich dni.
I

Tiller mistrzem Anglii
Sukces jedynego cudzoziemca w Londynie

Tiller. znakomity bokser norweski, I Zdobył on tytuł w wadze średniej, bi- 
łtartowal jako jedyny pięściarz zajjąc Packa. Jak twierdzi prasa angiel 

mistrzostwach Angii'. ska T.ller n e zasłużył na zwycięstwo. 
__________ miał przewagę tylko w pierwszej ran- 
——————— dzie, w następnych lewa Packa trafia-: 

Plngponglścl podróżują ■ la bezustannie. Tytuły mistrzów Anglii i
Pingpongowy mistrz świata, Vana. od prze- Zdobyli: RuSSól. Pottinger, Gallit, Mc. 

»złe miesiąca podróżuje po Angin i Irlandii, Grath. Webster. Tiller. Brown. Preston 
startując kolejno we wszystkich większych 
miasta. Na tym tournee nie poniósł on ani ♦
jednej porażki, choć równocześnie z nim star j 
^'’AwtriaT^eSstCT™ ' ' Mistrzostwa bokserskie Niemiec za-

N. ostatnim występie mistrzów matej -.'kończone zostały w pierwszej swej fa­
jeczki obecnych byto przeszło 3.ooo widzów, zie t. zn. wyłomem już są mistrzowie 
Vana pokonał Liebstera 2:1, a Barnę I Berg- okręgowi. Termin turnieju o mistrzo- 
manna — 2:0...................... 1 stwo nie został na razie ustalony; do-

^domo tylko, że nie odbędzie
Barna słynie między plngponglstaml nie tyl- ' OH W OZnaCŻOli.tlfl terminie (7 10

ko jako doskonały gracz, ale i dobry kupiec, i kwietnia) ze względu na plebiscyt i za- 
Zawsze otrzymywał lepsze od Innych waran- j jęCje wszystkich sal przez Zgromadze- 

dkUraa.‘eumęnVakkió£ Według wszelkich nrze-

zamlcrza kupić... farmę w AustraUl, dokąd 
postanowił wyemigrować. Barna byt pięcio­
krotnym mistrzem świata I w czasie swej ka­
riery zjeździł cały niemal świat.

Bergman od dłuższego czasu przebywa w

grtttjczłiy na

I

PLANICKA W SWYM ŻYWIOLE
broni wysoki strzał Jugosłowian podczas meczu 4:5 w Prąd '.

Po greckiej zaprawie
Kucharski pełen najlepszych myśli

Lwów. 9 kwietnia.
W czwartek w południe, samolotem 

„Lotu“ — powrócił do Lwowa ipo trzy 
tygodniowym pobycie w Atenach — 
Kucharski. Nasz najlepszy średniody- 
stansow.ee wygląda znakomice. Od 
razu widać, że powietrze greckie mu 
posłużyło, z twarzy opalonej 
czarno“, przebija dobre samopoczucie.

Z podróży powrotnej Kucharski jest

PLANICKA WKRACZA NA STADION 
WARSZAWSKI

przed meczem o mistrzostwo świata w 1933 roku.

HANNES SCHNEIDER 
NA WOLNOŚCI

Słynny narciarz austracki Hannes 
Schneider został wypuszczony na wol­
ność, podobno na skutek hterwencji 
lady Londonderry, żony znanego przy­
jaciela Niemiec, i kanclerza Hitlera. 
Schne der baw obecnie pod dozorem 
policji w Garmisch Partenkirchen. Szko 
tę jego w St. Anton objął Austriak 
Renl, kierownik szkoły w Cham nix.

Szwajcaria liczy na to. że Schne der 
Os edlj Sie w Jednej z jej stacji zimo- 
wych j obejmie kierownictwo szkWy 

i naic arsk ej.

i nia wyborcze. Według wszelkich prze- 
' widywań, mistrzostwa zostaną przy­
spieszone o tydzień i odbędą się w 
Frankfurcie nad Menem.

Jeśli chodzi o przegląd listy mi­
strzów okręgowych, są na niej wszyscy 
reprezentanci Niemiec z ostatniego na- ()• 
szego meczu międzypaństwowego z wy ’• 
latkiem Vogta (Hamburg), który ze 
względu na plany zawodowe ze startu 
ziezygnowal. Tietzsch, Graaf. Völker 
i Campe zostali mistrzami Berlina. 
Heese i Runge — Dolnego Renu, a Mu­
rach — Westfalii.

Spośród zeszłorocznych mistrzów 
Rzeszy w eliminacjach okręgowych 
przepad) tylko mistrz olimpijski Kaiser 
(musza) i zdobywca brązowego me­
dalu Miner (piórkowa). Poza tym nie 
startował Nürnberg (Berlin), który cią­
gle jeszcze goi swą rękę.

W finałach mistrzostw okręgowych 
zwraca uwagę porażka Büttnera I z 
Dryndą (waga lekka) na Śląsku. Büttner 
od siedmiu lat miał mistrzostwo swego 
okręgu i zapoczątkował dynastię bok­
serską. która opanowała trzy katego­
rie: kogucią, piórkowa i lekka. W tym 
roku, w którym udało się Büttnerowi 
odnieść największy sukces (wyelimi­
nowanie Minera), zawodnik śląski zu­
pełnie niespodziewanie potknął się w 
finale na nieznanym przeciwniku.

Spośród bawiącej w Warszawie re­
prezentacji Hamburga tylko czterech 
zawodników zdobyło mistrzostwo okrę 

VĄNA gowe. Są to: Bebert (kogucia), Ku-
nr, rnictrr Kliński po zwycięstwie nad Dünsingiempodrozuiący PO świecie .mistrz (lekka), Baumgarten (średnia) 

pingpongowy Świata. Schmidt (półciężka).

A jednak, mówi Nurmi:
Anglii. Do Austrii więcej nie wraca. Został' 
zaangażowany przez egipski związek na tre- ’ 
nera, z pensją 800 złotych miesięcznie I przy-1 
—....................... ..........................—i

i

nera, z pensją 800 złotych .
gotowywać będzie Egipcjan do mistrzostw 
świata, które organizują w przyszłym roku 
w Kairze. Oczywiście pensja Bergmana figu­
ruje oficjalnie jako honorarium za pracę w 
Jednym ze sportowych magazynów Kairu.

lata, które organizują 
Kairze. Oczywiście per

BOLOGNA ATAKU JE
Trestina przeżywa krytycźne momenty na meczu 0:0.

Wygrałbym maraton w Los Angeles“
Korespondencja własna „Przeglądu , 

Sportowego"
Helsinki, w kwietniu.

Podróż z Sztokholmu do Helsinek' 
Jest przyjemna i krótka. Wieczorem o • 
ósmej wsiada się na statek, o ósmej | 
rano wysiada s ę w Abo. a po czterech 
godzinach jest się już w Helsinkach.

Nurmi ma w Helsinkach wielki sklep 
z konfekcją męską. Sam nie sprzedaje, 
ma do tego fachowe s ly. Czasami po­
zwała się fotografować w drzwiach 
swego magazynu. Taka reklama sie 
ren tuje.

Fin mów: poza swym językiem ma­
cierzystym, którego cudzoziemiec chy­
ba się nie może nauczyć—dobrze po an­
gielsku. trochę po szwedzku i parę, 
słów po niemiecku Gdy mu powiedz a-: 
lem, że pracuję dila pism europejskich 
zastanowił s'ę przez parę sekund. Po­
tem potrząsnął głową. N:e. on nie zna 
żadnych gazet poza fńskimi. Nigdy 
się o nie n:e troszczył.-Nie interesował 
się nimi nawet wówczas, gdy był bie­
gaczem światowej marki.

Pytam go nieśmiało: „Jakby to 
tyło teraz? Nie ma pan ochoty spró­
bować jeszcze raz?“ Nurmi zagryza

wąskie wargi, oczy patrzą w dal. Po­
trząsa energicznie głową. „Nie — u!e — 
nie chce więcej. Nigdy więcej. To nie 
ma seąsu. Jestem za stary. Czy mam 
b egać dila dekoracja bieżni. Czy mają 
śmiać się i drwić ze mnie. Nie. skoń­
czyłem karierę. Inni są za młodzi. Za 
mało zużyci. Czuję swoją starość i 
kiedy czasami trenuję dJla siebie wtedy 
wiem dokładn e, że już nr nie starczy 
sil. Ani na rekordy światowe, ani na

oczywiśc;e zupełnie zadowolony. 2 A- 
ten do Lwowa leciało się nawet zm»cz- 
nie wygodniej, niż za pierwszym ra­
zem. Zapytujemy Kucharskiego c o- 
statnie wrażen:a z Orecji.

W chwil wyjazdu z Aten, na km - 
skusku zjawiła się liczna deleg;~:i 

na nrejscowych lekkoatletów. Przytył:: 
£ie. I Mand:kas, Skiodas. Georgacopulos, se­

kretarz związku. Pożegnane było . 
zwykle serdeczne. Posypały się n> .. 
rainie nowe zaproszenia dla Kuchar­
skiego. Grecy chcą zorganizować 
s:en ą m:ędzynarodowe zawody w Ale­
nach, na które już teraz zapr ii 
Kucharskiego. Z zaproszenia tego ku­
charski na pewno skorzysta, tym bar­
dziej, że Grecy zapewnili sole nu'«. ■: 
oprócz Polaka startować będą U r 
i Szabo.

Z trzytygodniowej „zaprawy g-■ 
klej“ — Kucharski jest bardzo złdo- 
wolony. Fizyczni czuje się znakfui- 
cie, bez porównania lep.ej. niż wit 1 
w latach ubiegłych. Obecnie zam - 
Kucharsle popracować «lad Wyglfl M * 
niem swej formy kondycyjne- Ka - 
biiźszy jego trening będz.e sol rn 
ciężki, nfrno, że... z pogodą naiaz e 
Lwowie jest zupełna klapa.

Tym właśnie najwięcej Kucha s 
jest przerażony. Z upałów 30 stop 
wych wpadi zupełnie ««Spodz ew 
w fatalną prawdziwie jesienną sztT- 
gę. W piątek było we Lwowie zit.- 
i ponuro, a w sobotę spadł nawet 
rządny śn eg

Nie przeszkodziło to jednak Kuci, 
sk.emu w dwóch pierwszych tre> >- 
gach. Będą one kontynuowane w Pizy- 
szłym tygodniu, t jak wynfka z plaow 
Kucharskęgo, przeprowadzane w 
sposób, że w ciągu dwóch tygodni wy­
pada dziewięć tren.ngów.

Okres ten potrwa mniej więcej <t<> 
połowy maja. Może w tym Cfeaią 
dojdzie do startów, ale w konkutte.cj 
czysto lokalnej. Po raz p.erws*y na­
mierza Kucharski wyka*“?..sly s~ą 
formą na elta nacjach 7 Ala
nie będzie to je-go , ’’ajfepi.,
S«

do wrześo' ~ 03 mistrzo­
stwa na Pary*. Po to prze,
cięż do Grecji, by zdobyć ke.v
dycJ«' by n:e zmarnować jej w c.ągju 
letniego sezctiu. a pełnią swej najfiej 
szej życioągj formy błysnąć na mi­
strzostwach Europy... M.

macza jego wspaniałe zwycięstwa, o 
które trudno było posądzać oiewiel- 
k ego, nieśmiałego człoweką, którego 
pamiętamy z bieżni. Rob: wrażenie fa­
natyka. Czego chce — musi to os ąg- 
nąć. Nawet dziś, gdy sam o sobie mó­
wi, że jest „za stary“ robi wrażene 
pełnego energii i elastyczność.

Nurmi staje. Jego jasne oczy błysz­
czą. „Jednego nie mogę zapomnieć, że 

| n:e pozwolono mi startować w mara­

ni mo Zabali. Niech pan mi wierzy, te 
paragrafy 
szczęście, 
czasy...

Szikoda, 
maraton. Byłem dobrze przygotowany, 
nie, nie będę więcej o tym mówić“.

Twarz mu sę rozjaśnia, śmeje się... 
„Czasami napada to na mnie, gdy to­
nę w dawnych wspomnieniach. Ale *'ee 
ma sensu myśleć o tym. Chodźmy * 
piej na spacer. Pokażę panu 
naprawdę pęknę. Musi pan naV,v.m,, 
rozwija się Fnlandia. jak 
aby nasze państwo było ? Y™ • .f° 
«•>!'«■ hi"”* 
gacza .

• , 4 «. -j ~ -- -- iii v puc. wvtjviiv im otdiiuwdl. w ma
ziole medale A biegać inaczej - jako tonie. Wygrałbym go w Los Angeles -
jeden z w,elit, to byłoby zadać kłam 
przeszłości“.

Naipiecie na twarzy mija. „Na szczę­
ście mogę jeszcze być przydatny. 
Młodzież mnie potrzebuje, mnie i me­
go dośw adczenia. A mamy materiał 
wspaniały i niewyczerpany.

Potrzebujemy zresztą biegaczy. Gun- 
nar Hoeckert jeszcze nie jest w po­
rządku. a teraz wycofał się i Iso Hoł- 
lo. Dwaj biegacze, którzy wygrali wiele 
biegów, trzeba ich zastąpić. To wyma­
ga wiele pracy“.

Nurmi chodzi po pokoju. Ten czło­
wiek znany z chłodu i opanowania ma 
niezwykłą żywotność. Pali się w nim 
temperament i ambicja; tym sę tłu-

amatorskie 
zdaje sie.

tak bardzo

to nonsens. Na 
nadchodzą tine

chciałem wygrać

kursyTsamochodowT
J rA fe-

Nowogrodzka

NURMI PRZED SWOIM SKLEPEM 
w którym Helsinki zaopatrują się u» galanterię.

W KĄCIKU U RRADDOCKA 
przypominającym ring bokserski, ex-mistrz świata, u teruz wic 

ściciela baru, raczy swych wielb icieli coctailem-
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